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Ofenzywa rządu sowieckiego.
r WrnzaWa, dnia 22. lutego.

Od kilku dni spoczywa w ministerstw te 
"Spraw zagranicznych nota p. Cz.czerioa (nie- 
©głoszona dotąd w pism ach polskich, alk? za 
iżo sygnalizowana, z pism  nUnioclticb) w spra­
wie decyzji Rady Ligi Narodów, dotyczącej pa­
sa  neutralnego między Polską a  Litwą. P. Czicze- 
jrin (podobnie jak* rząd litew»ki( me uznaje 
decyzji Ligi Narodów, ponieważ sprzeciwia się 
ona traktatowi ryskiemu. Artykuł III tego trak ta­
tu postanawia, że „o tle w sk ład  ziem położo­
nych na zachód od granicy polsko-rosyjskiej, 
wchodzą te r /to r  ja  strome międ.ay Polską a L i­
twą, oprawa przynaLż.icrci tych łorytorjów de 
JctRiogo z tych dwu państw należy wyłącznic 
do PcHiO i Litwy".

Opierając się n a  tym artykule p. Cziczerin 
(jtwumujo w nocie swej tak: Ponieważ spraw a 
przynależności poszczególnych części pasa ne­
utralnego rozstrzygnięta została przez t. zw. 
(jak pisze p, Cziczerin) Ligę Narodów, która 
jest Związkiem „pew njch państw", Rosje so  ̂
wiucka tego rozstrzygnięcia nie uznaje. Radzi 
Polsce porozumieć się  z Litwą bezpośrednio 
» ofiaruje swoje oośredruciwo. W przeciwnym 
razie grożą komplikacje!

W ten sposób Rosja sowi c ':a wkracza znów 
asynnie w spór polsko-litewski. Jest to zresztą 
wykonanie nowego programu dyplomacji sowie­
ckiej, której nacaelnem hasłem jest nroszanie s ię  
do każdej kwestji, która Rosję w iakikolwiek- 
bądż sposób obchodzić może. S iara carsita dy­
plomacja rosyjska robiła to samo. Do starego 
pans awizmu przybył nowy argument: szerzenie 
wszechświatowej rewolucji, dla przeobrażenia u- 
sireju  państw  współczesnych w duchu sowie­
ckim. f

Zan;m rząd polski da  oficjalną odpowiedź 
c a  notę sowiecką, zastanówmy się. nad jej tre­
ścią i argumentami. Rząd sowiecki — zdaje się 
— nie wspomina już w swej nocie o  traktacie 
pokojowym !itewsku-rosvjskim, bo ten traktat zo- 
tstał zlikwidowany traktatom ryskim. Powoły­
wanie się n a  ten traktat byłoby zresztą śm io  
sznem a p. Cziczerin tego nie wyzyskuje. 
Argumenty są  czerpane tylko z traktatu ryskiego, 
ale interpretacja wyżej wymienionego artykułu 
jest zupełnie b tęa ią .

Artykuł Ill-ci traktatu ryskiego, odnośnie 
do Litwy, ma raczej znaczenie negaty wne niż po­
zytywne. Ustala on dbzłnteresowanie się Rosji 
pporsm polsko-litewskun. W chwili zawierania 
traktatu ryskiego R osja m iała już traktat z L i­
tw ą w k tó im  vVileńszczvzna wraz z Wilnem 
by ła  przyznana Litwie Kowieńskiej. Trzeba b y ­
ło  „z tym fantem," oóś zrobić. Delegacja ro­
syjska nie chciała wyraźnie i otwarcie i publi- 
fiaSe z^uulować traktatu R^sji z Litwą. Zała-

(Od naszego korespondenta)
twiono więc spraw ę rego traktatu w fen sposób', 
że Rosje stw ierdziła swoje ,jnicinteresowanie 
się" sporem polsko-litewskim o terytorja po­
łożone na, zachód od granicy 'polsko-iosy jskiej 
i w ten pośredni, a  calb‘cm wyraźny sposób' Zo­
sia! anulowany łto k ta t fitowiko-rosyjski. Tak'

właśnie rozumiano ów uutęjp ariykułu Ill-ego 
traktatu ryskiego w obu delegacjach — poł- 
akioj i rosyjskiej. Było to ze struny delegacji 
polskiej ustępstwo n a  rzecz drażliwej trochę 
sytuacji delegacji Rosyjskiej. Zam iast pisać: Ro- 

(Ciag ualszy na sir. 2) '

Przed uznaniem wschodnich granic Polshi.
Rada ambado^w postanowiła załatwić sprawę wschód* 

nich granic na najbliźszemposiedzeniu.
Warczawa (Tel. wł.) (G) Rada Amńasafo- 

dów, r«  posiedzeniu 21 bm. postanowiła pod­
jąć ma wniosek deleracji francuskiej, bezpośreńn. 
i ostateczne załatwienie sprawy wschodnich gra­
nic helski, które dotychczas nic są oficjalnie 
uzraie .

Jak się dowiadujemy, bezpośrednim powo­
dem tej uchwały są kroki min. spraw zagrań, 
p. Skrzyńskiego i p:smo prezydenta ministrów

do Poincawgo wi którym gen. Sikorski wyka­
zał konieczność ostatecznego załatw ienia tej 
sprawy.

W francuskich kołach politycznych panu­
je opi-ija, że rząd francuski poprze ,tę sprawę 
bardzo przychylna..

Decyzji oczeid wa 5 należy Pa jtdnem  z naj­
bliższych posiedzeń Rady Ambasadorów.

Podstępna gra Cziczerina,
Rosja wkracza w spór polsko-litewski. Rząd francuski projektuje przywrócić 

Rosji dawno mocarstwowe stanowisko w Suropir.
Paryż. (Pat ) Propozycja pośrednictwa Czi- 

czerina aoznała złego przyjęcia ze strony prasy 
francuskiej. „Petit Parisien“ pisze: Nota wy­
stosowana Ido Litwy zachęca ją  dc przejścia 
do porządku dziennego nad decyzją Rady Ligi 
Nar. „Echo ae Paris“ uważa, ze intencją Czi­
czerina było poróżnienie sojuszników i w«vka- 
zuie. że sowiety fałszywie interpretują traktat 
ryski.

Notę sowiecką — pisze „Le Journal'' — 
uważać iiależy za manewr pełen hipokryzji. — 
Zdaniem „L'Oeuvre“ — nota Cziczerina jest 
krokiem skierowanym przec:.w Lidze Narodów 
i przeciw Polsce. Nie dowierzajmy temu orę 
dziu Cziczerina pisze Rento Daral wl „Gaulois".

DĄŻNOŚĆ DO POGODZENIA POLSK'
Z LITWĄ.

Paryż. (Pat.). Tendencja ki1 zbliżeniu z Rosią. 
która uiawrula swój wpM r w czasie cbrad kon­
ferencji ambasadorów nad sprawą Kłajpedy, żaiy- 
oowuje się w rożnych francuskicn kołacii DoHtvcz- 
-nych. „Temps" uja^mił istnienie tych tenuencji w 
kolacti, które reprezentuje Te ramę. poglądy po­
dziela partja socjalistyczno-radykalna. Na posie­
dzeniu partji radykalnej i socj.-rad. Ripaalt oświaa- 
czył m. i.- Co się tyczy Rosji, Polski i Litwy, to 
trzeba, aby pierwsza zaięła ponownie swe miejsce 
w Europ e. Należy pogodzić PoEske i Litwę, zwią­
zek ich (Union), byłby łatw:e:;zy do os ągnięcia, 
gdyby Francja wznowiła z 'Ros.ą swe dawne stô - 
sunki.

D z i s i e j s z y  n u m e r  „ K u r i e r a  L w o w s K i e g o "  zawiera:
Ofenzywa rządu fiowieckiego [artykuł 

rosrępns). 
fejleton {.portowy.
Tytoń nte podrożeje.

Fanny Ditfne.' przed sądem. 
Zaczadzenie pary kcchitnków. 
Pół ir.iljona za jedną burę. 
Skok z 11. piętki
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isja nie będzie m iała nic do p-owń&izenia' *v spra­
wie, sporu polsko-litewskiego — napisano: spra­
wa przynależności spornych terytorjów do je ­
dnego z dwu państw nałoży dlo P o M ł i Litwy.

P rzen ied en ie  sporu  p o lsko  litew sk iego  do 
L ig i  N arodów , krok z resz tą  ze  s ta n o w isk a  poi- 
Afcich in teresów  bardzo n ie sz cz ęśliw y , nastądil' 
w Lażdym, ra z ie  z a  p o śred n ią  zgo d ą  L itw y  i 
P o lsk i. L itw a  g-raed forum  L ig i li arodów b ro ­
n i ® .  sw y c h  in teresó w , a  w ię c  s ię  jna ów  n y b u n a ł 
u g o d z iła , m y ś lą c , ż e  L ig a  N arod ów  będzU  per- 
iuaaencnym  in stru m e n ty *  d la  grzeb an ia  in te­
re só w  p o lsk ich . fk>zstiy,ygiEuęcw, i to  nrow i- 
« a r$c z n e , sp ra w y  p a s a  n eu w iln e g o  je s t  d laPol- 
sk i krzywa1 sące . M im o to L itw a  tego n ie  uznaje, 
ho- Litvva fe s t  lO izuch w alon a b iern o śc ią  i bo- 
ja ż W o ś c ią  ,v 'e ik ieh  m o carstw , k tóre s ą  gotow e 
W k ażd e j chw ili n aw et „p o rę  o b c ią ć "  .byIle u- 
nikioąć wszu-lkiego n łeh tzp ieczeń3tw a  w o  n y.

Z arów n o L itw a , jafcoteź rząd m oskiew ski, 
z i ia j®  dobrze tę p a n łk a rn ą  p sy cŁ o lo g ję  m o ­
carstw  zach od nich  i  dlatego w y k o n a ją  n a  w ie l­
kich m o carstw ach  szantaż, g ro ż ą c  w  Każdej 
chw ili Kom plikacji w ojennem i. .

Czy nota sowiecka do rządu polskiego jest 
tylko zaznaczeniem, trosk&wej kurateli nad Li- 
iw ą i sukursem lokalnym, czy też początkami o* 
fonzywy dyplomatycznej wr istosunln do Polski, 
w tom się na r iz ie  trudno zorjentować. To j«st 
pewne, że nota ta jest pozbawiona wszelkich 
podstaw prawnych i politycznych. Sowiety nie 
m ają prawa mieszać się  do stosunków polsko- 
litewskich, bo to m ieszanie się  było jednym 
z warunków traktatu pokoju z Polską. Łam a­
nie., tego warunku jest jeszcze jednym, dowo­
dem nielojalnego stosunku sowietów do Polski.

Nota sowiecka wykazuje ponadto, że Li­
twa jest biemem narzędziem politycznem w rę­
kach Roteji i Niemiec., nie tylko przeciw Polsce, 
ale przeciw całej pokojowej Europie i przeciw 
'traktatom regulującym nowy stan  rzeczy w Eu­
ropie. Tego -zdaje się mocarstwa zachodnie je ­
szcze nie widzą i zadowalr tając litewskie ape­
tyty, Podsycają s tan  niepokoju w |Luropie, czy­
li dział łają1 na  sw oją w łaśną SrfSodę Może o- 
•atatnia nota. sowiecka pouczy nareszcie wielkie 
mocarstwa, a zwłaszcza Francję, czem jest obe­
cna Litwa, prowadzona za jedną rękę przez 
Niemcy ą  za drugą przez^ Rosję, przeciw Pol- 

. 'isee, aby 'w  odpowiedniej, a  dla naszych dwóch 
wielkich sąsiadów dogodnej -chwili wywołać 
konflikt europejski.

Wiktor. '

'W  — » » .r.  •

(Ciąg daJsiy).

Tym głosem przemawiała rozpacz. Lecz 
proste serce Marji ścisnęła trwoga, że popełnia 
bluźnierstwb, słuchając tego wewnętrznego sze­
ptu Niebawem ogarnął ją  inny lęk: A może 
•Franciszek nie zdoiał dotrzymać obietnic? Może:; 
w przysłani,' pośród prostackich swych towa­
rzyszy miewał chwile upadku.: Mął r bluźnii 
inujnom  4 świętych i śmierć go zaskoczyła w 
.siarm- grzechu, obciążonego gniewem boskim? 
■./, Rodzice przed chwilą prz\ rzekli zamówić 
mszo święte. Ja-ey oni dobrzy! Domyślając się 
ja j  tajemnicy, jakżeż potrafi i  ją  zamilczać. A- 
I-e im a także inpgła modlitwą pomóc cierpią­
cej duszy. Jej różaniec leżał na stole, wzięta 
go i poc>lęła. uroczyście szeptać słow a „Zdro 

•waś" które jej s,a®c płynęły na usta.: „Zdrowaś 
Mai jo, PńAśkiś pełna.

Czyś zwątpiła we mnie Maiko z Galilei? 
tDyatego, że przed 8 dniami, błagana tysiąckro­
tnie, nie odpowiednia łaś na  me modlitwy i po­
zostałaś w boskiej rianichcuności gdy tam speł 
niało się ^rz»zn aczenie, sądzisz, Że stracham  
wiarę w Twą siłę  i dobroć? To znacry, żeś 
papie nie znała. Tak. Tak!, jak prosiłam  Cię o

SR LWOWSKI z uiedzifpi dnia • 25 lutego

Przegląd światowy.
0 USTALENIE ODPOWIEDZIALNOŚCI 

W SPRAWIE KŁAJPEDY.
Aj; „Le Teraps44 omawia sprawę Kłajpedy 

i współdziałania litewsKO-niemieckiego, które, 
dziś jest powszechną tajemnicą. Pismo przypo 
mina ' ż t  traktat wersalski zabrania Niemcom 
przyużielać ófioerón niemieckich do armji ob 
cyćł. krajów, lecz Litwa Kpi z „ego przepisu. 
.„Ententa jes t tak daleko a  Niemr.y tak blisko". 
Autor artykułu pńłk, Reboul stwierdza, że atak 
na Kłajpedę odbył się na rozkaz Niemiec w 
dzień wkroczenia Francji do Ruhr, a m iał na 
celu poróżnienie Anglji, wrogiej zawsze Polsće 
i Francji. Kłajpedą w  rękach litewskich to zna­
czy Kłajpeda w rękach niemieckich, Ententa 
będzie Oszukana a traktat wersalski pogwałco­
ny. Następnie pismo stwierdza; że jeśli sprawa 
wzięła obrót dla Litwy, tak pomyślny, .stało. 
Się (Jjo z powodu nieaopatrzenia i braku inicjaty­
wy [ze strony francuskiej. Gdyby był garnizon 
francuski stawił rzeczywisty opór, byliby się 
Litwini cofnęli. Brak przeszkód rozzuchwalił ich. 
„Nie junane nam są jeszcze wszystkie wypad­
ki tych dni nieszczęsnych. Bałoby jednak w ska­
zane, by rząd nie przemilczał ich i zwłaszcza, 
by ogłosił tekst zawieszeniu, broni, które poło­
żyło koniec walce, Sprawa m usi być  wyjaśnio­
na. Odpowiedzialność ustalona. Nie jest dopu­
szczalne, by w  -okolicy Szawh mogły się od- 
bywać tak  poważne ugrupowania sił zbrojnych 
bez wiedzy naszych organów wywiadowczych 
i naszych przedstawicieli na Litwie, w K łaj­
pedzie V w Nie?ncżejmfii

Co izaś Francja uczyniła od czasu jak miała 
dostateczne siły  w Kłajpedzie? pyta dalej — 
„Tertipś". Pozwoliła się ukonstytuować rządowi 
w którym, większość tpa ją  Litwini, który kpił 
z władz fraheuskićn Go czyni dalej? Wycofuje 
wojska ż Kłajpedy i zostawia tarii policję ó- 
chotniczą litewską-. „Litwa, która zaatakowała 
nasze wojska, otrzyma satysfakcję".' „Jakaż ,to , 
zachęta dla tych, którzy chcą gwałcić trakta 
t -1-Bądźmy - pewni, i e słabość nasza wywoła 
poważniejsze jeszcze .wypadki*., 'na wschodniej 
gr.ahicy,..Litwy-, Litwa Me wvrzekła się Wilna... ; 
Nie dopuszczą żadnej dyskusj* na teu temat, 
czy. .ludność .jest polska,, czy nie... Wilno musi 
do niej należeć Upojona powodzeniem zapewne 
spróbuje zająć je, siłą. Czyż por wolimy, dzię­
ki naszej słabości, na ten no Wy Jgwałt? Ozy 
tolerować będziemy, aby pożar rozpalił się na 
północnym wschodzie Europy?

Tęp ostrzegawczy głos, domagający się wię
■"■■I.....
łaskę dla żywego, tak błagam  Cię o zmiłowanie 
dla jego tiuszy. Tamj jam emi słowy, tera. samom 

(u martwieniem, tą sapią w iarą bez -iranii.
„Błogosławiona^ między ni iwiastami, bło­

gosławiony owoc żywota Tw eg)...“
Przysunęła się jeszcze bardziej d-o pieca 

i mimo, że gorąco ognia parzyło ją  formalnie, 
trzęsła się  ciągle, m yśląc o tym lodowym' kra­
ju, który ją  otacza, o  głębokim łosie, c Franci-. 
Saslni Pitradis, którego nie mogła sobie jesżoze 
wyobrazić beż czucia, a fctó remu zimno być m u­
siało  w'; temi ćnteżuem łożu.

; . XI. V;  , , /-
Pewnego lutowego wieczora ojciec Chan- 

d-tlaine rzek ł: .
— Drogi są d-ohre. J iś li chcesz Marjo, poje- 

dziemy w niedzielę nu im zę do Pipe. ^
— Dobrze, mój ojcze!
Ale powiedziała to tomem zmęczonym n ie­

mal obojętnym, tak, że rodzice wymierali przed 
jej głową szybkie sóojizemia.

W ieśniacy nie um ierają węaie z powodu 
przejść m iłosnych, a  n a \te t n ie odbijają Się 
ode tiagicanie na  ich życiu. Może dlatego, że 
żyją jak  blisko natury i śllecUą bystro jćj bin- 
talna -siłę. unikają potełycznych wy razów i mó- 
w ią chętni.- ,/przyjaźń" zaguiast „miłość41 a 
„przykrość" ,-amiast „bełeść44; um ieją racho­
wać dla smutków i Tadości należne *.n podrzę­
dne ^miejsce, w  przeciwieństwie do spraw w ię 
Łszej wagi, dotyczących ich ciężkiej pracy, 
żniw i przyszłej egzystencji.

, Nr. 47.

kszei energji wf działaniu i ustalenia -odpowie 
dzialności znajdzie serdeczne echo w Polsce, 
a w ieźm y, że także i we Francji, dla której 
zaniedbanie lub fałszywe ujecie kwestj litew­
skiej kryje nieobliczalne niebezpieczeństwa.

SZWAJCARIA iNIEIADOWOUDNJ 2 OKUPA­
CJI RUHR.

fj) Prasa niemiecka Szwajcarji. stw ierdza,'j 
że okupacja prawego brzegu Renu w Czarnym 
tesie daje sig przykro odczuwać w Szwajcarji 
pod wzgledem ekonomicznym

AiAERYKA TEż MYŚLI 0 SANKCJACH. ^
■ (i) w  senacie amerykańskim w czasie dys­

kusji nad Konsolidacją długów angielskich H?r- 
na  tor James Reed demokrata stwierdził, że S ta ­
ny Zj-Mnoczone miałyby prawo chwycić się o-:ói 
ręża, by wydrzeć sumy należne sobie od panshw 
innych „Powinniśmy mieć óosć odwagi, by żą­
dać (tych śum. jeślibyśm y icb nie otrzymali w  
sposób pokojowy, powinniśmy się chwycić t a - 
kieoo sposobu, jakiego używają inne mocarstwa 
wobec państw słabszych. Mam M ylii pewne 
terjrtorja, leżące w sąsiedztwie naszych wyluzc- 
ży, które moglibyśmy zająć wi przeciągu 24 
godzin". -r—r-.-i - 1— —rw

2 KRAJU CZERWONEGO SZCZĘśCiA.
(B Ilość bezrcbołnycn w  północnej komu­

nie — jak pisze Sw obtda — wynosiła dn. 1 
bm. 65L»00. — Elenrmut ten jest. Jrardzo nie­
spokojny i przynosi bolszewikom niemało kln- 
potp W dzielnicy wyb irskiej prryszło między 
lieżrmrotoymi a  czerwoną policja do starcia. — 
Wśród bezrobotnych pojLwtły się rozpaczliwe 
okrzyki: „zabijcM u ąs od razu*4. Tylko dzięki 
taktowi koirtisarza,,, udało ssę unitaoąć przele­
wu krwi. Podobne wynadkr" są  n a  porządku; 
dziennym. Be/robotM nie imając nic - o straće- 
ń ią  zawiązali specjalną organizację- ktora przed­
s ta w i  już pe wną (siłę i  przestaje się liczyć z 
rozporządzeniami iwładss sowieckich,

FASZYŚCI ORGANIZUJĄ SWF ZAGRANICZNE 
KOuuNJfc

(j) ‘Faszyści postanowi!’ zorganizować, fasci 
zagraniczne. ;w celu skuoięnia Włochów w mię- 
dzyuaioaowych centrach. Fasęi zająć się mają 
głównie opieką nad robotnikami włoskimi i 
przyczynić Isię do nawiązania dobrych stosunków

Marja nie pomyślałia sur przez ohwiłę. ze 
życie jej ąfeoncoone i że świat będzie dJU niej 
b ila sn ą  pustynią ponieważ Franciszek Parach* 
n ie  WTósi ani na  wionsnę, ani później. Czuła 
się ftylkc nie^zczęs-liwa.

Gity prtryszta niedziela ojciec CbąpdMaine 
i  Ma ją baiuzo wcześnie poczęli aaę przygoto­
wywać do swej dwugodzinnej podróży do S a i n _ 
Henri-de-Taillan, gdzie się rnaj<iował kościół. 
Pjned pół do ósmej Karol Ługeniusi był już  
^apr^ągnięty. Marja odziana w swój 'wielki 
płaszcz iimowv, ściskała mocno w pertnonęt'.;/? 
listę siprawunków, oLzynmatą ioó. roatjd. W l lf -  
bw ii później idzLogi się  czv óajefc a  tsiąń i resźU  

rodziny zgrupowała się  p;zy miałem okienku, hy 
ispojraeć na odjeżdżających.

Przez godzinę k»ń ,szedł bardzo powoli,.'/' 
gdyż Chapdelaiae'owte b/JS jedyną którzy ujeż­
dżali tg, p r^e i nieb samvcłi stworzoną d r>  
g^, a  która zam ało była uczęszczana by shrć 
się twardą i śllzką Lecż gdy wjechali iu u ta r­
ty gościniec. Karol Eugeniusz zaczął biec szyb­
kiego kłusa. v  ' ; .

Minęli Houfteur, wiorikV o  ośmiu rozrzucti- 
nyćh chałupach i wjechali w Iks. Następnie 
ukazały siję iznowru, wzdłuż drogi, pola :i cha!'.-, 
c z a n ą  krawędź lasu zwolna znikają i wh-oU^ 
sanie znalazły się wśród pełnej wsi, jafco jeduó- 
,ogniwo z długiego łańcucha rozmaitych sań, 
zdążających również do kościom

(C. d. n.)
V • —i-.- \ę —mś \ w. y ’,



KURIER LWOWSKI z hiedzieli dnia 25 lutego 1923. Nr. 47. 8

Odparcie oszczerstw litewskich.
Dslegat Polski Askenaze ząaa ukarania bitwy, aż do wykluczenia jej

ł  bigi Narodów.
Warszawa. (Pat.). Delegat polski przy Lidze DEPESZA MIN. SKRZYŃSKIEGO DD LIGI

Narodów Askenazy v^ys. jsowal 22. bm nasi. n o ę  t NARODOW.
do sekretarza generalnego L'gi Narodów w Geny- Warszawa. (Pat.) Mi... cpraw zagr. Skrzyń -
wie- Zatacznawszy się z treścią telegramu rządu 
litewskiego z 18. bm., mam zaszczyt prosić o za­
stosowanie do tego telegramu procedury wy ją'ko wej 
względem Oozcze. stw sformułowanych przez ten 
rząd, przeciw któremukolwiek z członków L gi Na­
rodów. Rząd litewski dopuściwszy się na posiedze­
niu publicznem w dniu 3. bm. bezprzykładnego 
akta groźby przeciwstawiania się z bronią w ręku 
jednomyślnej rezolucji Rady, potwierdził tę groźbę 
fciotą swą z 12. bm., zaś od 15. bm. wykonuje ją 
ciągle, podejmując szereg działań wojennych. Rząd 
litewski przypuczczał jednak, źe może odpowie­

dzialności uniknąć przez podniesienie pizeciw rzą­
dowi polskiemu wiernemu wykonawcy rezolucji Ra­
dy, oskarżeń uwiadomię sfałszowanych i najzu­
pełniej zmyślonych, wyrażonych w powyższym te­
legramie.

Zaprzeczając kategorycznie i bezwzględnie w 
imieniu mego iządu wszystkim tym oskarżeniem 
zastrzegam sobie tn. i. prawo zastosowania wzglę­
dem państwa litewskiego wszystkich odnośnych 
sankcji paktu Ligi włącznie ze sankcją wykluczenia 
tego państwa ze składu Ligi Narodów.

Podpisany Askenazy.

ski twysłał dnia 23 bm. do prezes* Rady Ligi 
Nar. Viviani‘ego następującą depeszę: (w skró­
cie) Zważywszy że akcja objęcia pasa neutral­
nego (została mimo incydentów wywołanych — 
przez wojsko litewskie całkowicie ukończoną 
przez administrację polską, wobec tego całKO- 
wity spokój winien zapanować na caiej roz­
ciągłości i linji demarkacyjnej polsko-litewskiej 
Jeżeli tylko on nie będzie zakłócony przez na­
pad litewski, rząd polski będzie mógł potwier­
dzić swą uroczystą deKlaracją złożoną dnia 13 
stycznia na  posiedzeniu Rady Ligi Nar., którą 
rząd polski wyraził gotowość pozostania wier 
nym swemu staie pokojowemu stanowisku w 
stosunkach lis państwem litewskim

REGULAknE WOJSKA LITEWSK1F WKRO­
CZYŁA DO KŁAJPEDY.

Ryga. (Pat.). Dnia 19 bm wyu leszono w Kłaj­
pedzie państwowe flagi Iitewsk:e. W tym dniu na 
terytorjum Kłajpedy i do mias.a wkroczyły wojska 
litewskie..

Marszalek Piłsudski przyjeżdża da Lwowa.
Warszawa. (Tel. wl.). (O). Marsztłek Piłsudski I o godz. 8'35 przybędzie na dworzec główny do 

wyjeżd ba dziś do Krakowa na uroczystość pogrze-1 Lwów?. , ,.
bu bohaterów z pod Rokitny, zaś dnia 26. bm ——- ——

Kredyt pańsfuiomy na badane mieszkać
domów* mieszka1nyeh w celu usunięcia nędzy 
mieszkaniowej. łW wyniku narad uchwalono prze • 
znaczyć na akcje budowy znaczne kredyty i za 
inicjować ją w najkrótszym czasie.

Warszawa. (Tel. wł.) (G) Na ostatniem po- 
fe edzenia Rady Ministrów, w czasie dyskusji 
nad projektem  uzdrowienia skarbu, poruszono 

wniosek Qtgbsluego sprawę budowy

Sytuacja m Zagłębiu Rutar.
TRANSPORTY FRANCUSKIE PRZEZ STREFĘ 

ANUIESKĄ.
Londyn. (Pat.). Rządy francuski i angielski 

doszły do porozumienia w sprawie komunikacji ko­
lejowej przez strefę okupacji angielskiej. Francja 
otrzymać ma do dyspozycji większą przestrzeń s eci 
kolejowej, w razie, gdyby wojrkowe siły nemieckie 
zagrażały w jakikolwiek sposób bezpiee^stwu od­
działów francuskich w zagłębiu Ruhry. Na konre- 
rerteji ustalono też ilość pociągów francuskich, jaka 
ma być przepuszczona przez Anglików dziennie 
w okresie trzytygodniowym.

ZAMIAR DŁUŻSZEJ OKUPACJI.
Paryż. (Pat.). Potwierdza się urzędowo wia­

domość Havasa o zaprowadzenu cywilnej francu- 
6ko-beIgijskiej administracji kolej, łączących Nad- 
renję z eagł. Ruhr. Administracja <a pna zas.ąp.c 
aeimin. niemiecką. /  J

ZWALCZANIE OPORU.
Berlin. (Pat.). YCczoraj wieczorem ogłoszono 

w Bochum i Moguncji obostrzę ny s a n  oblężenia.

Sąd wojenny w P.eckhnghaussen skazał bur­
mistrza miasta dr. Sudkanitza i inspekota miej­
skiego w Herne Ronnerta każdego na 6 miesięcy 
więzienia i 200 tysięcy marek niemieckich grzywny.

I
nIEMCY SZUKAJA WYJŚCIA 1 SYTUACJI.

j Berlin. (Pat.) Frez. Ebert urządził wczoraj 
; pai .amentarny wieczór na którym omawiano sy­
tuację po.ityczną. Obsadzenie Zagł. Ruhr oce­
niano poważnie, ale naogół nie pesymistycznie. 
Zgodzono się, że bierny opór musi być dalej 
podtrzymywany. Propozycja członków ansiet 
skiej partji pracy, dotyczącą umiędzynarodowie­
nia kopalń Zagł. Ruhr uznano za nie do przy­
jęcia. Wyrażono przypuszczenie, że może z in ­
nej strony będą wkrótce poczynione propozycje 
pośredniczące, które ze stanowiska Niemiec będą 
się nadaw ały do dyskusji. Górował pogląd, że 
i rząd niemiecki powinien równocześnie z orpa 
nizowaniem oporu opracować program rozwią­
zania kwestji. Zagł. Ruhr.

Zbliżenie austriacko-jugosłowiańskie.
ROZPOCZĘCIE ROKOWAŃ 

Belfra J. (Pat.) Kanclerz Seipl i min. spraw 
fcagr. Griinberger złożyli wizytę premjeńow. Pa- 
Biczowi. Narady między rządem jugosłowjańskim 
a. delegacją austrjacką rozpoczęły się wczoraj.

Rada Mimstrów rozpatrywała szereg kwe- 
■tji mających stanowić przedmiot narad, mię­
dzy rządem  jugosłowiańskim, a delegacją au-

ptr acką Przewidziane są narady w sprawie za­
w arcia czterech układów dotyczących uregulo­
wania sprawy sekwestru majątków, Z ikwiJowa- 
nia kwestji wielkich przedsięDiorstw w Bośni
i Hercogowinie. uregulowania kwestji wzajem­
nych długów, zaciągniętych przed wojną.

Przev;idują, że narady skończą sie w so-
| botę.

Ze spiaw polskich.
! POSEŁ POLSKI W BERLINIE USTĘPUJE.

Waiszawa. (Tel. wł.) (G). Premjer Sikorski 
przyjął posła polskiego w Berlinie p. Madejsk.egc 
i odbył z nim dłuższą konferencję. P. Madejski 
p,osił o dłuższy urlop, na który s en. Sikorski są, 
zgodził. Według wszelkiego prawdopodobieństwa, 
p. Madejski nie powróci już na stanowisko. Jako1 
przypuszczalnych kandydaiów na jego m ielce wy­
mieniają posła w Rydze p. Jodko-Naikxwicza, b. 
del. w Kłajpedzie p. Szarotę, oraz niektóre osoby- 
z poza ciała dyplomatycznego.

\
NOWY PÓDATEK OD SPADKÓW.

Warszawa. (Pat.). Na posiedzeniu sejmowej 
komisji skarbowej przyjęto w drugiem trzeciem 
czytaniu projekt ustawy w przedmioc'e wyrównana 
opla| stemplowych i podatku‘spadkowego. Spade.c 
do wysokości 6 miljonów w lir.ji występnej będzie 
wolny od podatku spadkowego. Podarek w wyso­
kości 20 paoc. będzie stosowany od spadków po­
wyżej miljarda marek. Przypadająca suma spadku 
będzie ulegała zwyżce zależnie od wskaźnika dro- 
żyźnianego. Wartość spadku będzie olueólona we­
dług cen z dnia dokonani? szacunku.

Z sali odczytowe].
WIECZÓR LIRYK EDWINA JĘDRKIEWICZA

Słuchało się tvch poezji ze skupieniem, z po­
wagą, szczerze. Bc twórczość Jędrkiewicza, wła­
snym trudem, własną, szczerą dibgę torująca sdbie 
w zupełności na to zasługuje.

Jest w tej .liryce własne, sub'elne, jednorazowe 
spojrzenie na świat. I jest intelektualnie mocne od­
pracowanie tego wejrzenia. Myśl wrasia w uczucie 
i tworzy się pogląd. Myśl pochylona nad uczu­
ciem — oto znamię twórczości Jędrkiewicza, twór­
czości może twardej czasem w dźwiękach i szyku 
zdań, ale własnej, niejednokrotnie bardzo warto­
ściowa j (wiersz o sercu, o nastroju przedwiosen- 
nym, o przechodniu).

Jędikiewicz wieczór swój poprzedził wstępem 
o sobie. Nie było dyshanmonji między wstępem, & 
utworami. Twierdził, że idzie własną drogą, nie 
ogląda się na szyldy. Polemizował z krytyką, któ 
ra — jak sam to przyznać musi — życzliwszą dlań 
była i jest od publiczność' Dał wyraz wierze we 
własną twórczość. Słusznie, bez lego niepodobna 
ani tworzyć, ani żyć.

Z recytatorów p. BalaLanowa spokojnym, za­
myślonym tonem wygłoszenia dobrze oddaia na­
strój i fizjognomję poety. P. Żytecki, który czytał 
inteligentnie i z zapałem, prztdrama yzowR czytane 
utwory. Jędrkiewicz nie jest buntownikiem, nie jest 
strąconym do piekła szatanem; przeważa w nim 
uczucie, a obok niego — refleksja. Stwierdzam to, 
choć zdaję sobie oprawę z niebezpieczeństwa. — 
Autorzy zawsze są niezadowoleni, a ofiarą pada 
krytyka, skazana w tym wypadku na milczenie. 
Może to przynajmniej poczytane jej będzie za za­
sługę, że dos.aicza podniety i ma erjału do au­
torskich słów wstępnych na recvtacyjnvch wieczo­
rach. W. J.

Od wydawnictwa.
Dalsza, bardzo znaczna, bo 70% podwyżka 

kosztów druku, olbrzymia podwyżka ceny pa­
pieru drukowego 200%, podrożenie taryfy po­
cztowej l00°/o i k lejowej, tudzież bardzo zna­
czny wzrost wszystkich innych kosztów wyda* 
wniczych zmuszają nas do podniesienia cen po­
jedynczego egzemplaiza i prenumeraty.

Poc ąwszy od dnia 1. m arca egzemplarz 
„Etirjoitf LwowsaLgo“ kosztować będzie

4 0 0  mkp.
p r e n u m e r a t a  mieś, bez dostawy . n ip .  8,'CUP 
z dostawą w miejscu lub z prze­

syłka pocztową . . . . . .  mp. 9,0CP
zagranicą •  mp. 12,,X0
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' K r r m K a .
KALENDARZYK.

D*!ł rz. kat. Macieja “lip ; gr. kat. W asyl m. JutW  
rz k a t  G. f- Sucha, A rastaz ; gr. kat. N. 1 Postu. H. 5, 
Wschód Jońca 6‘19, zachód 4'55.

TEa TR w ie l k i.
SoDot i o g, 3 popoł. .Ś luby panieńskie11 — wieczór 

„Aida*.
Niedziela o 3 pop. „To co uajważniejszi* — wieczór 

.Lontng . .
Poniedziałek „Gwiazda* (30 prc. zaiiki).

TEATk MAŁY. -
Sobota „Zabawa w  mitoSć*. —
Niedziela o 3 pop. „Sublokatorka*—  wieczór „Zaba­

wa w miłosc*
Poniedziałek „Zabawa w miłość*

TEATR NOWOŚCI.
Sobota „Bal w operze*.
Niedziela o 3-30 pop. „Za daw ny eh dobrych czasów*, 

w ieczór „Bal w operze*. •
Poniedziałek „Za daw nych dobrych czisów*

T eatr a rt.-lit. „UL*, O ssolińskich 10.
Program od 32. lutego' codziennie: Szlagier sezonu

„W kiairie wolnej miłości*, operetka w 3 odsłon. Lchara 
z udziałem 2U osób, ehór, balet. Najnowsze tańce „hroKo- 

■ dyl Trott*. I. Prolog. II. W barze pod Piramidami. 111. wsati 
pałacu itrólewjbiego Nowe dekoracje wykonał art. malarz 
SzyjKo wskt. i oczątek o 8 wieez.

T( a tr  a r ty s t-I iie r . „BAGATELA", Rejtana 3.
Program od wtorku 16. stycznia br. Cześć I.: „Maski* 

prolog pióra Z. Żywickiego. Część I I : Nina Mirowsk„ — 
B Kamiński — M. Mirski — Hodzeństwo Godlewscy — 
Częt>ć HI.: „Wysoki Gość*, 2art seaniczny. Częłć IV.: „Pan 
Hot, pan Weirs i pan Grin*, farsa. Pocz^^eko g. 8 wieczór.

REPERTUAR „MŁODEJ SCENKI* ni. Cho.ęi^y- 
zuy 7. Nieuziela 15. sutego „Ula szczęścia*, St. Prayby- 
szewrkiego. Początek o g. 8-ntcj wiecz.

!Tq LwowIol
f  Ks. JakóB Głąb', Katecheta II Gimnaz, 

inL Karola Sząjnochy zm arł w piątek dnia 23 
'hm, 'w 55 roku życia a 30 r. kapłaństwa. Sp. 
Zmarły był znany fws szerokich sferach -społe- 
społeczeństwa lwowskiego a  w szczególności 
wśród licźHfej rzeszy młodzieży. — Pracował 
nad wychowaniem młodzieży, jjako wikary w 
Eełzie, phrafji św. Marcina i bazylice lwow­
skiej, a  później jako katecheta w  kilku lwow­
skich szkołach średnich, Sp. Zmarły, typ praw­
dziwego kapłana, postawił po sobie waród uczni 
i (licznego grana przyjaciół nieutulony żal i 
prawdziwy smutek!. Cześć pamięci Kapłana Oby­
watela.

Przeniesienie zwłok z kaplicy BoynPw do 
Bazylik, odbędzie «ię w  niedzielę dnia 25 bm.
0 igodz. 6 (wieczorem, f.ksportacia zwłok n a  rmen 
tfarz Łyczakowski nastąpi w poniedziałek o godz. 
10 rano.

' — Łączmy s i ) w pieśni I Z wiązek Towa­
rzystw Muz. i śpiewackich we Lwowie, po kil­
kuletniej przerwie spowodowanej kataklizmami 
wojennymi, podjął ponownie pracę nad rozsze- 
żeniem i podniesieniem Towarzystw śpiewackich 
na obszarze całej Małopolski, a szczególnie na 
Kresach Wschodnich.

W pelnem zrozumieniu ideji Pieśnią która 
jest spójnią serc narodu, — tej, która budzi, 
podnosi i wzmacnia ducha polskiego, tej. która 
opiewa najpiękniejsze motywy ludu polskiego, 
która wpaja w jwjica ludu gorącą miłość ziemi 
ojczystej, — w imię tej P i e ś n i  P o l s k i e j
1 Jej wzniosłej ideji, — zwraca się związek do 
wszystkich Towarzystw śpiew, t  gorącym ape­
lem podjęcia wspólnej pracy nad rozszerzenie_n 
naszych placówek polskości, — hen aż * a naj­
odleglejsze kr**y naszej Ojczyzny.

Ponieważ obecnie wydział związku łączy 
swą pracę związkową z akcją na rzecz komitetu 
budowy II domu techników we Lwowie, jesl 
rzeczą wielce pożądaną, by akcja ta objęła 
wszystkie towarzystwa istniejące, jakoteż nowo­
powstałe na terenie całej Małopolski. Uprasza 
się więc ■wszystkie istniejąca i nowopowstałe To 
warzystwa śniewr i muzycz., aby zechciały zgło­
sić *ię pisemnie pod adresem Związku Tcw. 
Muzycz. i śpiew, we Lwowie, plac Teatralny — 
gmach Skarbka II, p

— Z szkolnictwa handlowego. 21. b. m. od­
było się w izbie handl i przem. pierwszt po­
siedzenie kuratorjum w, i szej szkoły dla handlu 
zagranicznego we Lwowie pod przewodnictwem 
prozyd. Baczewskiego. Po przyjęciu do wiado-

m ści sprawozdania Prezydjum Izby handlowej 
i przemysłom ej z dotychczasowej działalności w 
sprawie założenia szkoły, K iratcrjurn uchwaliło 
wyrazić podziękowanie Izbie' w szczególności zaś 
pp. Baczewsk.emu, Dr. Stesłowiczcwi, Komiteto­
wi organizacyjnemu w osooich pp. radcy Ant. 
Pawłowskiego, Prof. Dra Homera, Prot. Dra Do­
lińskiego, Prof. Dra Petyniaaa-Saneckiego, gm i­
nie m iasta Lwowa oraz tym wszystkim instytu­
cjom i osobom, których inicjatywie, pracy orga­
nizacyjnej i ofiarności pieniężnej zawozięczać 
należy powstanie szkoły. Ze sprawozdania kie 
iownika szkoły radcy Pawłowskiego okazało się, 
że szkoła rozwija się nader pomyślnie, ściągając 
w swe m ary młodzież z całej Polski. Celem na­
leżytego zasilenia funduszów1 szkoły uchwalono 
odnieść się do wszystuich czynników, intereso­
wanych w istnieniu i rozwoju szkoły o popar­
cie. Wreszcie dokonano wybaru Komitetu W y­
konawczego w skład którego weszli prócz Pre­
zydjum Izby, delegata Ministerstwa W. 3L i O. 
P. prof. Dr. Zbigniewa Pazdry, Kierownika szko­
ły radcy Pawłowskiego, pp. Prezydtnt Neumann, 
Maurycy Rapaport, W iktor Chajes, nyr. Dr. Bo- 
ziewics, Dr. Rurker i Litwinowie?

— Zatwierdzenie wyboru prezydjuffi Izby 
basidl. i przem. Min. przem. i handlu zatw ier­
dziło dokonany n a  ^elnem posiedzeniu Izby han­
dlowej ,i przemysłowej dnia 31 ub. m., wybór 
p. Leopolda Baczewskiego na  prezydenta, a 'p . 
Ludwika [Winiarza na wiceprezydenta Izby na 
rok 1923.

— Wielki Poranek Koncertowy, H ory od­
będzie się ;w niedzielę w południe w Teatrze 
wielkim, ze współudziałem barytona B Popowa, 
tancerzy N. Kirsanowej i A’. Fortunato oraz 
p e łn e j' orktestrv operowej, zupowi rda się do­
skonale, Ceny wstępu będą. te same eo na dram.

— Gościnny występ moskiewskiego bary­
tona Jachno ii E. Bandr^wskiei. We wtorek w 
„Fauście" kwj roli W alentyna wystąp: baryton 
moskiewski Jachno, Małgorzatę śpiewać będzie 
E. Banarowkka.

— Tytoń nie podrożeje. Urzędy skarbowd 
w ‘W arszawie ogłaszają*, że nieprawdziwe są 
pogłoski, jakoby^.cyny g r o b ó w  tytoniowych 
miały ulec zwyżce od dnia 1 m aica br.

— (Na Inkasenta należytości !za używany 
gaz uskarżają się mieszkańcy ul. Romaaowicza 
z (tegc powoda, iż miejski inkasent zgłasza się 
bardzo .często o późnej godzinie wieczornej na­
wet po godzinie ósmej. —> C tej porze,* każdy 
pragnie po całodziennej pracy nareszcie odpo­
cząć, lub dla innych powodów wychodki z m iesz­
kania, zwykle pozostaje tylke służba w domu, 
a  (ta w obawie przed napaściami różnego gatun­
ku indywiduów, nie skłonną jest do otwierania 
drzwi, a tern mniej do wyrównania rachunków, 
do czego m ają inkasenci dość czasu przez cały 
dzień, (r,

— (B) Pół miliona za jedńą kurę. Do ja ­
kiego stopnia doszła wścieklizna drożyźniann, 
niecłi 'posłuży fakt, jaki siei zda~zvT wczoraj 
rui „Zerwmiicy". J a la ś  wiejska kobieta zażą­
da ła  za jedną kurę dosłow nie pól miljona m a­
rek. Kiedy zdziwieni ludziska otoczyli ją  kołem 
i badali czy gosposia przyr>adkrem nie zwarjo- 
wała, ale rezolutna paskarlJa poczęła liczyć ja ­
ja, pierze, kości rosół i wszystko, co wogóle z 
kury wrdostać m ożna no i ostatecznie doszła 
do wniosku że kura jej w a m  jest rzeczywiście 
pół miljona. Na szczęście nie znalazł się ani 
jeden pa skarż, któryby się  zgodził zaspokoić 
pobożne życzenia zbzikowanej baby

— Rewizja sanitarna u fryzjerów. We fry- 
ziem iaqh i golarniach lwowskich przeprowa­
dzają obecnie lekarze miejscy śoisłą sanitarną 
rewizję, wedle wskazówek wydanych przez min. 
zdrowia.

— (t) Skok z Ityyptr* w zamiarze samo­
bójczym. Wczoraj tokoło godz. 7 : ano skoczyła 
z SI p. domu przy ul. Murarskiej 1. 21. w zą^ 
miarze samobójczym Marja H. Ciężko potłuczo­
ną, opa'rzyl na m iejscu lekarz dyżur. dr. Ce- 
lewicz z Pogot. rat. a  następnie przewieziono1 
ją  karetką Pog. rat. rlo szpitala. Stan jej jest 
bardzo grożuy, Co było- powodem zaińacliu. sa­
mobójczego, na  razie niewiadomo, przypuszcza­
ją, że do tego skoku skłonił ją silny rozstrój 
nerwowy.

— (t) Zaczadzenie pary kociiaiików. Wczo- 
rąj w" nocy w Hotelu sandom iersk im  mieszczą­
cym -się przy ul. Żółkiewskiej, uległ zacządze- 
dzenir. w skuieic zawczesnego zamknięcia pieca, 
nocujący tam znany włamywacz Franciszek Ko­
walski wraz: z swą kochanką a  przytem „(tamą" 
z ćwierć-światka Lolą Milstock. Obo^e przypro­
wadziło do przytomności wezwane Pogotowi® 
rak, a  następnie zostali odwiezieni du szpitala.

— (t) Kupcy żynowscy w opałach. Do po­
wracających furą kierowaną przez Konrada Szy­
dło, dwócb kapców Mozesa i Leiba Weiserów 
z Cieszanowa, do Lublińca nowego, przystąpili 
na drodze prowadzącej przez las trą^j parobcy 
z Lublińca, Pro&op Brus, Jurko Ginko i Jurko 
Mytkio i Zażądali od nich pieniędzy i wódki.
Na to wezwanie, przestraszony napadem woź­
nica Szydło, chciał oddać, im 100 tysięcy, które 
miał przy sobie i pół fiiry wódki, ale napast­
nicy nie Wzięli ani pieniędzy ani te i  wódki od 
niego, mówiąc, że -żądanie swoje skierowań 
tylko do żydów' Ponieważ ci wódki nie mieli 
i ‘ z pieniądzmi nie chcieli się rozstać, parobcy 
wzięli się do garbowania ich skór, w ten &po- *. 
sób uprzyjemniali im  podróż aż do Lublińca no­
wego. Wkrótce jednak wiadomość o tem doszła 
do Lublińca starego, gdzie mieści się poste­
runek, policji, a  następstwem tego było, ża 
wszyscy tizej»„antyseim ci“ znakźli się w w ie­
zieniu sr.du pow. W Cieszanów!!. •,

— (B> Męski tfoim publiczny u ff. bracisz­
ka Bernardynów. W sprawie notatki umieszczo­
nej pod powyższym tytułem  w Nr. 46 „Kur,, ’* 
Lw." O. Bron. Szepelak, gwardjan 0 0 . Bernar­
dynów prostuje, że wynueniony w notatce Dztu- 
la nie był nigdy braciszkiem zaKonnym Był 
on Wprawdzie przed 15 laty służącym kościel- . 
nym, (który został za ja la e l sprawki wydalony 
ale jako najem na siła nie m iał nic wspólnego
z zakonem. . r - ' '

Z eataj PolskL
' Projekt  kotnimikacjf z Polski do Gdańska

przez praw y brzeg Wisły. W myśl tego pro je- 
kto -opracowańeg*/ przez toin. koleii. odległość 
komunikacji [Dolski z Gdańskiem uległaby zmniej­
szeniu 130 km.

„Komendant Piłsudski*' jedzie do Piławy. Za 
zgodą m inisterstwa spraw zagranicznych Rzes/y 
w^jeuzie w tych dniach poiski okręr wojenny 
„Komendant Piłsudski" do portu w Piławie w 
celu zabrania stamtąd boji sygnałowej, trale- 
żącej do polskich władz morskich, która zó- 
stała  zerwana 'przez ostatn ią burze m o-ską i 
zanęazona ńo Piławy;.

Z a  i  w i a t a .
— (s) 70 leefb nrodzin Yrchiickiego. Onegdai 

wypadła 70-ta rocznica u.odzie zmarłego gemu- i 
sra Czech, ^wielkiego liryka Słewiańczczyzny, t 
artysty sięgającego takich wyżyr kunsztu, jak 
wysokim był lot ideałów jego. Świat literacko- ( 
artystyczny Czech urządził uroczystość, po sta- i 
rosłowiańsku „tryzną* zwaną

— Bohater ptw y 19 b ra. w ratuszu pa- . 
ryskim odbyła się uroczystość dekorowania krzy- - 
żem Leg]i honorowej rs diotelegrafistj Vaillant’a, 
który p iz j spełnianiu obowiązku zawodowego 
stracił ooie lęce. Ambasador Stanów Zjednoczo­
nych aekorowat Vail!ante’a meaaiezn złotym 1 
imienia Carnegie’go. (PAT.).

— 25-lecie frano. komitetu republikańskiego 
Wczoraj .wieczór odbył się pod przewodnictwem 
Milleranda z okazją25-tej rocznicy istnienia ko­
mitetu republikańs1 ego dla handlu i przemysłu, 
którego wpływ w świecie finansowym i polity- 1 
cznym jest ólbrz’Tni, bankiet, w którym wzięli 
udział prez. Millerand, ministrowie, senatorowie
i deputowani, wszysóidch odcieni cartji republi­
kańskich. Bankiet a a ł powói1 do olbrzymiej ma- 
nileśtecjj, oraz do jednomyślnej aprobaty poli­
tyki rządu. (Pat.)

— 0 ł etizywa (c&mstw pruskich. HaŁaiysty- 
czne blatt kiólcwiecki „Ostdoufcsclw Preusisęhe 
Żt,g.‘‘ donosi, że w Warszawie, pobyło się tajne 
p.>siedzenie gahinsta pod przewoanictwem pre­
zydenta Rzeczypoapolitej przy udziale dyploma­
ty francuskiego. Na p&siedzoniu teir postano­
wiono na życzenie F rancji w zamian Ła otrzyma­
ną  od rządu francuskiego kwotę 400 ^rrilijo- 
npw franków: zająć pyzj pompc1 ochotniczycł



KURIER LWOWSKI z niedzieli dnia 25 Litego 1923. Nr. 47 5

oddziałów Prasy wschodnie i Gdańsk Poda­
jąc, len stek Ktamotw do pubncznej wiadomości 
i rem pilniejszego zdemaskowani;! wrogiej ro­
boty politycznej kół wszechn iemieckich, które 
osiowo i tendencyjnie sieja,, zamęt w związku z 
wypadkami w zagłębia Ruhr i zachowania się, 
Litwy kowieńskiej, stwierdza „Pat" ze strony a- 
tzędowej że powyższa wiadomość zaw tera tyle 
kłamstw ile zetan

Z e b r a n ia ,  o d e z y tr *  I w id o w is k a .
— Z Uniwersytetu Ludowego im. A. Mickie­

wicza W poniedziałek, 26-go b. m. o gedz. 
616, przy ul. Bourlarda a., wykład Prof. Dra 
Wereszczyńskiego p. t . : „Od antycznego do spo­
łecznego państwa".

We w totek, 27-gc L. tu., o godz. 6*ló, przy 
ul. Bourlarda 5. wykład int. Libańskiego p. t . : 
„ laki obraz św-ata daje dzisiejsza wiedza przy­
rodnicza* (z obr. świetl.) Cz. I.

— Kupcy o złofynt pohkim. We wtorek 
dnia 27. bań. o godiz. 7‘15 odbędzie się w lokom 
przy pk Smolki 4 plenarne posiedzenie Rady 
Srewarzysz sile Kupców Polskich na  ktćram wi­
ceprezes (dr. 3ieńbowslc zagaił dyskusję na temat 
„Stanówj sko Związku Gospodarozego Odrodzenia 
FOlśłri wobec projektów reform wnhitowo-skar- 
bcwych min. Grabskiego".

— Bajki dia dzieci ! Miezwyła radość i u- 
ciaeha czeka dzieci całego Lw owa: oio w naj- 
bł *Eą niedzielę 25. b. m. w sali To w. Muz. 
opowie im Kazimiera Rychterówna prześliczne 
bajki i wesołe wierszyki Andersena, Lagerlofa, 
Kasprowicza, Makuszyńskiego, Zbierzchowskiego 
i i. .Bajki" będą niewątpliwie, jak zwykle, wiol- 
ką atrakcją dla naszych m ilasiarkich!

— Staraniem Koła T. S. L. im. Emiiji Piatter 
uL Fredry 1. 3. II- p. odbędzie się w niedzielę 
26. lutego b. r. odczyt p, t. „Mikol ij Kopernik*, 
który wygłosi prof. Maijjan Stecków. Początek 
» godz, 5 popoł. Wstęp wolny.

— Tow Naukowe. Posiedzenie wydziału n u- 
tematyczna-przyrodniczego odbędzie się w po­
niedziałek 26, b. ni o 6 pop. w Instytucie Zo­
ologicznym Uniwersytetu (ul. św. Mikolsja
1) Prof dr. Jan Cz.*kanowski przedstawi pracę 
Dra Jana Mydlarskiego p. t. Badania antropo­
logiczne h sd  ludnością powiatu pilzneńskiego;

— PosiedzeBie Towarzystwa filologiczego
odbędzie się dnia 24. b. m. o godz. 6-lti w sali 
VII. na Wszechnicy (I. p.). Porządek dzienny: 
Dr. Smolka: O ile Ptolemeusze byli tnerkanty- 
listami? prof. Kowalski: 0  łacinie Kopernika.

— Z Polskitgo Zwifzku Muzyezno podago- 
gieznegp. w  niedzielę z5. b. m. odbędzie się 
diugi Wieczór Muzyczny w matej sali Tow. 
Muz. o godz. 4‘30 po poł# Udział biorą: pp, 
Marja Fciiksova pianistka i Aleksandra Pepło- 
wska śpiewaczka. P r  gramy służące za wstęp 
w składzie nut B. ' Poło n reckiego.

— P re u b ra  w „UHi". Lit. arb  teatr „W* 
wystawił dnia 22. hm. po raz pierwszy operetkę 
F Lehnera, „W krainie wolnej miłości", we­
sołej i dającej pole do popisu najśmielszym 
konceptom : sytuacjom, treści autor nie rozwinął 
należycie. Nie m ożna z tego jednak 'robić zarzutu 
aktorom, którzy pracowali wzorowo. Samem u- 
uJazaiuam się, na scenie śmiech wywoływali pp. 
Śliwiński („Ramzes") i Neussetr, który niepo­
trzebnie szarżował trochę w I akcje. B. dobrze 
śpiewa ta p. Orlan, w grz3 jej jednak znać b ra i  
obycia jeszcze z© sceną. Boje się przechwalać 
p. NoSkow^ią, ale rzeczywiście była doskona­
łą, równa i swobodna w grae i śpiewie, dobra 
w tańcach. W zmianka osobna należy się p. Bu- 
łHanowskiej. (miłej i sympatycznej w małej, 
(może za -małej dla niej?) epizodycznej rólce. 
Publiczności było więcej niż zwykle, w* H.

_ — — _ _

Od Redafteji-
(y) P. S ta r  sław Zsbereszczak lub znajomi

jego zechcą się laska wie zgłosić pisemnie w Re­
dakcji albo ' 8''l.iś ie *—7 w.

I®. Wojciech Krupa Kiczua, p. Łucko. W pań 
sklej sprawn;, zwróciliśmy się do redakcji „Lo 
wca“. Otrzyma pan to pismo w r.ajblifciych 
dniach.

Fanny Dittner
przed sądem.

rm PIĄTY DZIESi ROZPRAWY.
(a) W szeregu świadków przesłuchana była 

wczoraj pierwsza p. Zof ja S t r z a 1 k o w s k a, którą 
osk- Dittner zamieściła lównież na liście „podej­
rzanych". — Oskarżona była zajęia w zakładzie 
świądica przez dwa miesiące dla konwersacji nie­
mieckiej, siąd pochodzi znajomość. Po inwazj; ro­
syjskiej p. Strzałkowska w raz z pną Bieżanką zo­
stała przez władze austr. sprowadzona do gma­
chu „Brygidek" i tu przesłuchana. W don.esie- 
niu zarzucono jej, że powiedziała- „ni ?hoy ci 
Austrjacy wpierw ręce i nogo połamali, niin wró­
cą" i że miała kontakt z Rosjanami, ći adek abso­
lutnie zaprzecza temu oszczerstwu. Pd śledztwie po 
ffcyjnem była p. SrzałKowska jeszcze kilka razy 
wzywana do sądu wojskowego i du „K-Stelle". 
Ostatecznie dochodzeni; przeciw piej zastanowiono. 
Świadek nie ma żaanycr. danych czy doniesienie 
powyższe pochudzPo od oskarżonej.

O s k a r ż o n a  podnesi się i chce Świadka o 
coś pytać.

Obr. dr. S t a n k i e w i c z  N e^h pan i zostawia.
Oskarżona me słucha tego, lecz zadaje świad­

kowi kilka pytań zupełnie obojętnej treść. Obrońca 
podchodzi do niej i mówi- już dosyć! dosyć! — 
ale oskarżana odpycha go ręką i dalej sw.adka in­
daguje. Głównie chce wydobyć opinję, że oskarżo­
na ńtie była „boną". Wyraz ten bowiem bardzo 
ją drażni. ^

Przewodniczący wzywgt świadka p. Marję Ka- 
zecką. Prawny jej' zastępca dr M i c h a i e w s k i  
oświadcza, że jest chorą i przybyć będzie mogła 
dopiero za kilka dni. Oskarżone podnosi się i 
chce coś mówić. Przewodniczący zwraca jej uwagę 
że nie ma gloou. Oskarżona zaczyna coś mruczeć, 
obrońca, ją mityguje, przewodniczący powtórnie u- 
potTiina oskarżoną, która zaczyna się kłócić z o- 
brońcą. (Krzyż Pański znosi obrońca. — Przyp. 
sprawozd.). Wreszcie żąda oskarżona głosu- Żąda, 
aby do każdego ze 5w idków, który się nie jawi, 
pofłać lekarza sądowego Obrońca- Proszę tę spra­
wę zostawić Oskarżona do przewodniczącego- Pro­
szę moje żądanie zaprotokołować. Kilka razy o to 
się oskarżona upomina wstając i siadając na krze­
sło, co wywołuje ogólną wesołość w audytorjun.

Świadek Marja O p  i e ń s k a, również z listy 
„podejrzanych", oświadcza, że w czasie inwazji ro­
syjskiej nie dala wcale powodu do zarzutów nielo­
jalności. Również stwierdza, że zarzuy poczynione 
ś. p. Pelagji hr. Skarbkównej riic mają najmniejszej 
podstawy, zaś p. Rczaija hr Skarbkowi również o- 
czerniona przez Dittner me była wca‘e w czasie 
inwazji we Lwowie. S- p. Skarbkówna oddała ol­
brzymie usługi jenoom ausrjackim, zwlasz za Po­
lakom, za co po powrocie władz austrjackich do­
stała wysokie odznaczenie, wojskowe. Świadek nie 
poniótł żadnej szkody z powoou pomieszczenia na 
liście „podejrzanych".

Sw.adek ks dr. Adam G e r s t t n a n ,  prof*sor 
uniwersytetu, zeznaje, ze w czasie inwazji-rosyj­
skiej nie miał żadnych stosunków z władzami ro­
syjskiemu Zupełną jest dla świadka zagadką, skąd 
komuś przyszło do głowę; zarzucać mu orjentaeję 
rosyjską i nielojalność. Wskutek denuncjacji oskar­
żonej nie miał świadek żadnych przykrości.

Oskarżona podnosi się i raczyna mówić Prze­
wodniczący upomina ją i grozi karą.

świadek Władysław S z e n d e r o w i c z  współ­
redaktor „Słowa Polskiego", zeznaje, że zaznajomił 
się w czasie inwazji rosyjskiej z oskarżoną w ten 
sposób, że ś. p . Medyck', który znał oskarżoną, 
prosił go, aby mając znajomości w Magistracie, 
załatwił jakąś sprawę dla oskarżonej. Życzeniu te­
mu uczynił zadość O t tej pory osk. Dittn£h f ik a  
razy spotykała świadka' i wszczynała z nim rozmo­
wę. Po wkroczeniu władz aus'r:ackich został świa­
dek wezwany do komisarza policji Horvatha, pro­
wadzącego referat szpiegowski, który groził mu 
zsmkmęciem. Później świadek b”l śledzony przez 
policję. Powołany do woiska, z .s ał jak ) dzienni­
karz reklamowany. Wkró-ce jednaK. r kiamacja ta 
zos-aia cofnięta i wysłano świadka ra  Węgry, żo­
na wówczas zachorowała ciężko. Robił sarania 
o odroczenie, lecz nic me pomogło, mu? ał jcclU‘1 
na Węgj-y. W woismi sztkanowano ś,Zadka przv 
każdej sposobności. Tcmczasem we Lwowi^źora- 
wnaz z trojgiem dzieci zupełnie niezaopa.rzona, gło­

dowała. Świadek: sam zachorował poważnie przy 
wojsku i mimo, że lekarze, -badając go, byli za 
uwolnieniem, przewodniczący komisji nie chciał się 
zgodzić na uwolnienie. Wreszcu dowiedział się po­
ufnie od komendanta kompanj., że dlatego to 
wszystko się dzieje, bo świadek jest „politycznie 
podejrzany". Z końcem r. 1913 świadek wstąpił do 
w-ojska polskiego i potem dowiedział się w sądzie, 
że wszystko, to co przeszedł, ma do zawdzięczenia 
Fan.iy Dittner. Po 5 latach niewidzenia się z n ą, 
gdy świadek szedł ulicą w mundurze oficera pol­
skiego, spotkała go askarźoń* i z hśmiechepi na 
twarzy powitała go bara/o  serdecznie. Oburzony 
tern zachowaniem się, powiedział świadek kilka od­
powiednich słów i odszedł. Na. fen temat napisał 
świadek artykulik, a oskarżona wniosła przeciw 
niemu skargę do sądu o obrazę czci.

Na zapytanie przewodniczącego czy żąda świa­
dek jakiegoś odszkodowania, odpowiedzą! świadek- , 
Pani Dittner nie jest w stanie zapłacić za to, co 
ja cierpiałem i ro  ucierpiała przez nią moja z#na , 
z dziećmi.

Oskarżona zadawala świadkowi pvtama, wma­
wiając w niego szereg faktów, którym o r 6tanowćzo 
zaprzeczał. Powiada między mnemi, że „trzymała 
go za dobregu Austriaka, cały Lwów trzyr.ał go 
za .Austrjaka (wesołość).

PcoKuratoi żąda zanotowania w protokole tego 
ostatniego zdania i zapytuje- Jakże to, w czasie 
inwazji rosyjskiej był dobrym Austrj'akiem, a pó­
źniej gdy Austrjacy przyszli, moskaiofilem ?

O sk .-  Tak, w czasie inwazji był dobrym 'Au- , 
strjakiem, potem wszyscy mówili, ż t całe „Słowo 
Polskie" to moskałoflle...

Ś w i a d e k  (z humurerr)- A więc u czasie in­
wazji rosyjskiej „trzymała" mnie pani za dobrego 
Aostrjaka. a po inwazji „(hzymaia" mnie pan1’ za 
mnsKaiofila (ogólna wesołość). Za to, że pani zro­
biłem grzeczność, tak mi się paiu odwdzięczyła.

Wchodzi r a  salę senator, dr. Maksymiljan 
T h u I i e, prof. Politechniki

O b r o ń c a -  Ja nie żądam zaprzysiężenia.
O s k a r ż o n a  podnosi się zapeizona- A . ja 

żądam (wesołość). 4
Po zaprzysiężeniu zeznaje Świadek, że niepraw- 

dziwern jest doniesienie oskarżonej, jakoby swoich 
dwóch synów wj siał podczas inwazji rosyjskiej do 
PuersbuTj? do szkoły wojskowej. Tuz przed sa­
mem ustąpieniem Rosjan ze Lwowa wezwali om 
wszystkich mężczyzn od 18 do 50 r, życia, aby 
wyjechali ze Lwowa. Kto zgłosi się zaraz, poja­
dzie koleją, później będą musieli iść pieszo. Syno­
wie' obaj pełnoletni zdecydowali się wyjechać. Za­
przecza, .również świadek, jakoby dopuścił się ja­
kiejś nielojalności. JakkolwieK nie wierzył obietni­
com Austrji co do Polski, jednak nie zapominaj, 
że jest poddanym państwa austrjackiego. Z wła­
dzami rosyjskiemi stykał się tylko w sprawach Po­
litechniki i jako prezes komitetu dla ubogich. Do 
powrocie Austrjaktfw miał świadek dochodzenia w 
sądzie polowym o zbrodnię przeciw sile zbrojnej 
państwa, zagrożona karą śmierci i konfiskatą ma­
jątku. Wkrótce śledztwo io zastanowiono. Namiest­
nik Colard wezwał świadka do siebie i oświadczył 
mu, że minister oświaty kazał mu sie podać do 
dymisji. Nazajutrz doręczył świaaek podanie rekto­
rowi Politechniki, który schował je do biurka, gdzie 
przeleżało się aż do rozpadnięcia się Austrji. Aż 
do tego czasu był świadek źle widziany w policji.
W sądzit_ dopiero dowiedział się, że padł ofiarą 
denuncjacji osk. Dittner. Świadek żąda odszaodo 
wania 50.00U mkp., f  óre przeznacza dła Tów. 
św. Wincentego i  Paulo.

Świadek inżynier Jozęi W i a t ,  który,, według 
doniesienia oskarżonej, miał urządzić Rosjanom te~- 
'efon w Namiestnictwie, oświadcza, że jest inży­
nierem dróg i mostów i nigdy z telelonami r.ie 
rniał nic dó czynienia. W cz^ic inwazji wezwany 
zos.ał przez władze rosyjskie do budowania mo­
stów. fecz odmówił temu, zasłaniając się tem, że 
jest obywatelem austriackim. Polecono mu wobec 
tego kierownictwo rooctami przy szutrowaniu dzie­
dzińców koszar we Lwow:<= i dróg koło Lwowa. 
W styczniu dopies o wysiano świadka ao robót mo­
stowych pud Mikołajowem, dano mu pomocników 
rosyjskich, a otaczała go patrol z 6 kozaków' i G 
żandarmów. Przed przybyciem A'Lstraków wyje­
chał du Winnicy. Gdy powrócił, downedziat się, że 
groziło mu aresztowanie i że oskarżona a  ubiła na 
hiegó doniesienie.

Świadek inż. Aleksander W i e r  z b ic k i, kić 
reniU oskarżona zarzuciła w denuncjacji, że był 
zdrajcą, i że wydał Rosjanom piany mostów, lot”

I
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teopryczme temu zaprzecza. W czasie inwazji był 
zastępcą dyrektora biura meI'oracyj'nego W y 'zLfj 
Krajowego i z mostami nie imał nic wspólnego. 
Z powodu denuncjacji miał bardzo wielk e przy­
krości. W dniu 12. lipca 1915, gdy świadek zosiał 
wezwany do „K.-Stode", spotkał tam csk. Dian er. 
W tymże czasie zrobiono w b urze świadka rewizję 
i pod konwo em żandarmów odprowadzono gó do 
jego mieszkania, gdzie znowu była rewizja, a po­
tem ci saimi żandarmi odstawili go do „K.-Siehe". 
Owie noce spędził świadek pod golem niebem, bc 
w celi „K.-Stelie" było tak dużo węźn ów, że 
więcej zmieścić nie zdołano. Stąd odstawiono go 
do więzienia woj„KOwegc przy uł. Zamarstynow- 
skiej, gdzie 9]^ał na gołej podłodze. Dzięki inter- 
wencj’ ks. arcyb. Teodorowicza wypuszczono świad­
ka na volną stopę śledztwo prowadzono dafej, a 
tymczasem pozostawał, świadek pod dozoiem poT  
cyjnym. W maju 1916 r. śledztwo zastanowiono. 
Dopiero w śledztwie sądowem przeciw oskarżonej 
Dittner dowiedział się świadek, że to ona była au- 
tcfrką donosu.

Oskarżona wbrew sprzeciwianiu się oorońcy,

który ostatecznie zniecierpliwiony machnął ręką, za­
dawala świrdKOwi rozmaite pytania.

Obszerne bardzo ze nanie złożył świadek radca 
Józef Białynia C h o l o d e c k i .  Obrońca zrzekł się 
zaprzysiężenia świadka, jednak oskarżona z pasją 
domagała się przysięgi, co też uczyniono. Świadek 
zna oskarżoną jeszcze z czasów, gdir była boną 
(oskarżona aż podskoczyła na krześie) w konwikcie 
Bielskiej do języka niemiecicego, Oskarżona, jak 
s!ysza., wynosiła listy panienek do miasta, bez 
wiedzy właścicielki. (Oskarżona podnosi się kilka 
razy z (krzesła). Później znowu stykał się świadek 
z oskarżoną w Tow. ornrony zwierząt. Zrobiła ona 
zarzut wydziałów’ tego towarzystwa, że urządza 
sobie za wkładki członków „Wieczory weneckie". 
Członkowie płacili wtedy 2 kor. 40 hal. rocznie i 
za to dostawali miesięcznik Tow. ochrony zwierząt. 
Stałe Tow. miało def.cyt. Gdy zaproszono osk. 
Dittner do komisji szkontrującej, nie zjawiła się 
na wezwanie. Oskarżona była wielką amatorką ko­
tów. „Kocisko — (powiada świadek — zafazło gdzieś 
aż do trzeciej kam Lnicy pod strych, glzie dopadł 
go duży pies jakiegoś oficera od ułanów i rozszar­

pał. Oskarżona przybiegła do świadka, aby po- 
mógł jej wnieść skargę przeciw \vLuc cie!o.vi psa, 
lecz świadek wytłumaczył jej, że niczego nie wskó­
ra, bo „kocisko" polazło samo w pa zczę brytana. 
Wtedy zażądała, aby świadek, jako wpływowy w* 
Magistracie, zażądał telefonicznie, by krwiożercze­
go psa zabrał „hycel". Gdy i temu św.adek od­
mówił, oskarżona srodze się na nLgo pugn zwała. 
I być może, że za to się zemściła w czas.e inwazji 
rosyjskiej. (Gskat zona me może usiedzieć na krze­
śle). N j-j tę pnie zajDizecza świadek kategorycznie, 
jakoby — jak denuncjowała oskarżona — urządzał 
Rosjanom telefon na poczcie. Brał tylko udział z 
polecenia ś. p. prezydenta Rutowskiego w uru­
chomieniu telefonu miejskiego. Trwało to jedi.ak 
krótko, bo Rosjanie objęli sami ten telefon. Swiaaek 
był wywieziony ze Lwowa przez Rosjan wrai z pre­
zydentem i 36 obywatelanr, jako zakładnik.

Świadek obszernie opowiada, ile wycierpiał 
przez denuncjację i jakim prześladowaniom uł g d i 
z tego Samego powodu dwaj jego synowie, świauek 
stwierdził n? podstawę dokumentów z „K.-Stelle", 
które pozostały pc rozpadnięciu się Austiji, że ośk.

Rurjer e&on:micznj.
Lwów, 23. lutego?

H- 'Produkcja sołi w styczniu br. wynosiła 
27904 tonn, wobec 23483 toun w grudniu roku 
ub Zatrudnionych było w styczniu 188 urzędni­
ków i inżynierów i 3o00 robotników wobec 
192 urzędników i 3489 robotników w roku ub. 
W yd'm óś£ pracy robotnika poaniosta się z 288 
kilogramów n a  313‘7 w styczniu rb. Ogółem 
wyprodukowano w salinach rządowych i pry­
watnych w grudniu r. ub. 31910 tonn, « w 
Styczniu br. 36133 tonny. Soli potasowej i ka- 
imtu wyprodukowano w Kałuszu w grudniu r. 
ub. 3340 ton, a  w styczniu br. 3680 ton. (Pat.)

~f~ Pancel polsko bałtyck*. Do tej pory spro­
wadzały państwa bałtyckie większą część towa- 
?ów iz Polski przez Gdańsk i Litwę. Wobec 
nieprzychylnej postawy Litwy ujawnionej ostat­
nio wob^c Polski, a  tern samem i Gdańska, 
Kupie ctwo bałtyckie zaniechało pośrednictwa Li­
twy i nawiązuje bezpośredni kontakt z Polską 
przez Gdańsk. W tym celu przybędzie Jo  Gdań­
ska delegacja kupiectwa bałtyckiego, aby za­
znajomić się iz tutejszym rynkiem. (Pat.)

-j- Szczegóły organizacyjne połfiie j wy- 
®*»wy prze. my sto wej w Rumunji. Na podsta­
wie ścisłych ł a i a ń  Zarz. Taręów Wschodnich 
ustalił ostatecznie pHn polskiej wystawy ru ­
chomej w Rumunji, aby udostęonić jak najli- 
czni>jszym producentom bez większych ofiar fi­
nansowych udział w tym pierwszym zagrani­
cznym w ystę-ie polskiego przemysłu.

Ze w-zględu na to, że przy obecnym stanie 
naszej waluty projektowań v zrazu objazd wy­
magałby wkładów nieproporcjonalnie wysokich 
urządzony będzie na razie celem umniejszenia 
uczestnikom preli r i  łowanych koszt Sw najpierw 
tylko pierwszy, tymczasowy post' i tej wy stawy 
w Cżor.Jowcach, który trwać tę lz ic  'doi 14 od 
18 m arca br. począwszy. Po upływie zaś dwóch 
tygodni proDny ton pokaz przemienionv z-.sta- 
t i ■ au omatycz i : na stałą , centra ną, ni. rur:t ją l 
«:ą wystawę, która stać będzi • pod trwałem

kierownictwem i opieką, Generalnej reprezentacji 
rumuńsko-bałkańskicj Targów W sci.odnich w 
Czerniowcach w razie możności urządzać bę­
dzie perjodyczmo własnami już środkami, wy­
stawy okrężne w inny cli m iastach Rumunji i 
całego Bałkanu.

Ta forma organizacji pozwoliła ograniczyć 
opłatę za udział w wystawie do minimalnej 
kwoty 250.000 mkp., kosztem której wystawca 
polaki otrzyma przydział na  wystawie czernio- 
v i -c' iej w ubikacjach, położonych w samym 
centrum m iasta, umieszczenie w katalogu wy­
stawy i reklamę prasow ą w całej rumunji z p ra ­
wem uczestniczenia następnie już bez osobnej 
dopłaty w projoktowanem przesunięciu w ysta­
wy do innych m iast rumuńskich.

W ystawcy nie reflektu jący na dłuższe po­
zostawienie swych eksponatów w Rujnunji, mogą. 
je po 14 dniach wycofać bez opłaty cła po­
wrotnego w myśi udzielonego wystawie udogo­
dnienia przez Min Skarbu. Natomiast reprezen­
tacja Targów Wschodnich w Czerniowcach go­
towa będzie podjąć się stałego zastępstw a 
wszystkich finn udział w wystawie biorących 
ce.em pośredniczenia między niemi a  kupcami 
rumuńskimi na podstawie specjalnych ukła­
dów. (T, W. L.).

4- Otwart-lo IfiurtraMów kijowskich odbyło
się wśród uroczystości. Na placu jarm arku ze­
brał się  tłum  ludzi który wojsko starało się 
rozpędzić. Goście zaproszeni i przedstawicie­
le zagraniczni nie mugE dostać się do wnętrza 
budynku. Stwierdzić należy, że pawilony są zu­
pełnie puste i że jeżeli w najbliższych dniach 
towary nie nadejdą jarm ark trzeba bęazie zlikwi­
dować, W targach wzięto udział 12 delega­
tów z Polski jeden delbgat z Austrji i jeden 
traneuski mieszkający stale jia Litwie. (ppt).

4  Ceny udziałów bruto z dn. 15 II 1923. 
1/32 proc. brufco: Zof a Galicja 22.000.009 — 
Pontresina Galicja, 7,000.000 — Horodyszcze Ga­
lie ja 51000.000 — Fotogen 6,800.000 — Józef 
4,000.000 — Pontresina British 1,20C.000 — 
Konrad Brugger — 13,000.000 — Sieghardt — 
6,500.009 — Silva Piana Kozak 17,000.090 — 
Monh Parto Oil Snrin^ fr5AO!Oł>0 — Ihitoa^

Mary Padua 8,000.000 — Gottfried 8,000.000 
Union 7,500.000 — .1/16 proc. bruto Marja —
4.600.000 — Bfochowska 1—11—111 2,500.00U — 
Krakowiak I—VI 2,100.000 — Las szlachecki 
Karpaty Premier gminny w 36 morgach —
1.700.000 — 1/32 proc. Las szlachecki 21-mor- 
gów !stare i nowe prawo naftowe 2,300.u00 — 
1/32 proc. R a to c m  88 morgów z iszybem Nr. 
i  3,00u.000

Na targu brutowym tendencja silna tylko 
W Udziałach ropnych. — Udziały lindenbau- 
mowskie zaniedbane z powodu braku gotówki, 
pieropne nie znajdują wogóle pokupu. Natomiast 
m ałe udziały ropne poszukiwane i osiągają zna­
cznie wyższą cenę z powodu zarządzonej wy­
płaty po 70 proc. z ceny targowej, która obe­
cnie przekroczyła sumę 8000QU0 mk za wagon 
ropy marki Borysław. Przewidywania nasze ?ię 
spełniły. Donoszą nam  'o dalszych dowierce- 
niach szybów starych w Borysławiu.

Kopa1 nie Montefiore-Petromonte I Krakus 
w Borysławiu dowierciły się na razie orodukują 
obie kopalnie ropę po tya wag., spodziewają 
się dalszych wybuchów ;W tych szybach oraz 
irnych, jak Barber w  Borysławiu.

Poszukiwane Udziały bruto w terenie. — F a - 
toczyn karpacki 100 morsovv 22 szvbów starych 
głehokich. W Mrażnicy kopalnia Bielsko o trzy­
m ała ropę wi 1 horyzoncie.

Giełda.
'Akcje giełdy krakowskiej. Pol. Tow. Handf, 

4000. — Phanma 17000. — Żegluga Polska 12u0. 
Zieleniewski 80000. — Cegelskf 12- 099 — Po sk 
7000. — Sitrsza górnicza 67.000. -  Iepege 40.000. 
Polska Nafta 8.50G — Oikos 88 'X)0. — Fabr. prz- 
tłuszcz. Trzebinia 34.000. — Niemoywski 25.000. 
Rafin. Chodorów 58.C90. — Elektrownia Siers a 
5500. — Auiomoto' 4000. — Fabr. kapel. Myśle­
nice 6000.

-j- Akcje fe łd y  wą*y~awskf'j. Ceg;e'ski 119.500 
Tow. akc. tabr. cukru 167.000. — Warsz. kopi. 
węgł. 154 000. — Ldpoop, Rau i Lów 84,090. — 
Rohn i Zieliński 29 JOG. -  Pocisk 63C0. — Tabr. 
parów. 10 800. — Zieleniewski 71030. — Cukr, 
Chodorów 52.500. — Ćmielów 34.000

AUrsa g tciuy  iw ow am ej.
Ż =  żądają, T —  trarsakcje . Z rrsz tą ; płacą.

A) Akc. Bank. 23 
'u  tego B) Ake. przem. 23

lutego

Akc. Związk. . itlOO Gafcta es . . T  5900
Dyskont Lw. . — Górka . . . 60000
Handl. Pnzn. . C 18000 Oikos . . . T 88500
Hipo'.. akc. . . T 20n0 Pa .-o wozy . . T 11250
Hipot. zemel. . 1U0O Patrja  . . . 5600
Małopolski . . 3100 Pczet . . 1 . T 9000
Powszechny . 850 Pocisk . . . 6250
Przemysłowy . T  4800 Pol. Glob . . 1000
Ziemski kred. 22u0 Pol. Nafta . . 1 7400

Pol. Tow. Bud 6000
B) Akc. przem. Pol. Tc w. H. . 4u00
Browar Lwów, T 106000 Rakszawa . . T  95000
Chodorów . . T 54750 Siersza, el. . 5000
Karpalit . . T 10500 uór. Siersza . 7 iKłO
Ćmielów . . T 33000 Iepege . . . 38000
Portland z S, . — Zieleniewski . T  75250
Galicia . . . 2,200.000 Żegluga poi. . 1100

Kursa w alut 
K urjer 

Lwowski
Lwów — an ia  23 Intego 1922 Warszawa 

dnia 23 Intego
Kraków 

dnia 23 U.
Zurych 

dniu 23 II.
Berlin 

diii* 21 II

Nr. 47 OotÓTv Dewi ty D e w i z y

100 Mk. poi. - 1 0 0 - - 1 0 0 - —100— 100 001-15 7000
1 funt ang. 222000 -  252000 225000 -2 J5 0 0 0 23s00O—Z4800l 234000-236000 2506 106483 12
100 frs Tranc. 285000-320000 2W 0 0 -320000 30/000 - 312500 30500—30800 3 2 -7 13710 56
100 fr. szwaj. 940000—930s/00 950000-960000 94ŁJ00 - 010000 9500C—95500 10000 42390 37
100 fre belg. 250000 260000 260000 -270000 266200—2775J0 27000—27500 28 9J 12010 98
lUU K czesk. 145000 -149000 147500— 1525W) 138500—ióóJOO 14750— 14900 15-77 668 32
100 K węg. 7O C-180) 1900-2000 . — •— 1700-2000 - • 1 8 7 3 3
100 K anstr. 6 8 - 7 2 7 0 -  7 - 7 2 0 0 -7 3 0 0 0 0 6 9 -0 0  72 —-0.-74 31 92
100 M niem. 210= 23t 2 2 0 - 2 '5 227—225 220 —2 24 0-02-39 100 —
1 Dolar am. 49500-51500 49500- 50500 49250—51500 500X1-51000 531 25 2264325
100 Lir wł. 2 3 0 0 0 - 240000 245000-255000 245000—245000 25fa>0—255o0 2567 1087 2n

100 Lei rum. 190000 -  21000 20000—22000 —•— 129-129 2 6 0 1 '0 7 0
100 guld. hol 1800000— 1900000 1860u00— 1'16X)0 16750-17500 17500-19500 210 75 897" 25
100 K norw. P 33500-3400,1 — — 98 30 4199 47
100 K duńsk. oaOOO—62u00 — •— — 100-50 437902
100 K szw. —̂ 141 aO 599° 96

I WAGa : „P* oznacza kursu poprzednie, ostatnio notowań-
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Diłtner demmcjowała go. wiadeJr pracował na 
po.u filantropijnan z ś, p. Skarbkówną w czasie 
inwazji i stwierdza dla jej zrehańilibowan a, że to 
wszystko, co w denuncjacji podała o niej osk. Ditt- 
ner jest pospolitar.i oszczeistwem.

Długa i w wysoce podrażnionym tonie polemi­
ka odbyła się (między oskarżoną, którą przewoinf- 
ezący kilka razy napominał, a świadkiem, wreszcie 
o godz. 4-tej zakończono przesłuchiwanie świadka 

odroczono rozprawę do dziś rana.

IST a d & B ł a n e .

W pogoni za szczęściem dramat »  6 aktach, pełen nadzwyczaj­
nych efektów technicznych i zachwy­
cającej wystf wie. Dzî  KINO

Na krawędzi dnia.
S i RAjK p a n t o f l a r z y .

Co to m a (ziictczyć — zapyta niejeden...— 
Ozy pantotiarz wogóie może mieć odwaga nie 
zbędną do strajkowania? Czy odważyłby zorga­
nizować pię? I ozy wogółe by Iny w sta„ie nrzy- 
znaó się publicznie do tego że jest pantoflem? 
Wszak pantofiarz w łaśnie tern się ł-znecza 
be fca mc w: świecie nie cnce przyznać się do 
pauitoflarstwa.

Już wid^ę. z jaką przykrością ^sereg m o­
ich znajomych czyta te wywody. Nie martwcie 
się, 'nie o was ta  mowa. Ofoo a Lodzi nadeszła 
wiadomość, że zakończył sie strajk szewćów- 
pautoflarzy. j. L,

Nadesłane.
P o d z i ę k o w a n i e ]

WosjTitkiiu, k tó r iy  z powodu tragicznego zgonu sp. 
.Sag raiły  Ancowny okaaalt n«m  »w« w ipotezucie * oddali 
ip. Ztnailfcj -tutini i p rzynagę, w szczególnpficl Towarzy* 
atwu dzitun ikarzy  polskich, rarządow i .L ek to ra -, Koleg«>n 
i  koieeankoni Zmarłej zawodu nauczycielskiego, d l* acji 
„Ligi 1 obici *, tow arzyszom  Jej pracy i znajom ym  — ser­
deczne podziękowanie składa RODZINA.

W pisy na ka-s m odm srstw a (:wiosenny) 
w szkód - prof. Ilelenw tynltosiowej

rozpoczynają się, ul. Łozińskiego 4.

Z  s a l i  I&

i&lECl&R -PiE^ls ? .  ADY JASCO zSKifcll.
Z cyklu wieczorów pieśni Ady Janowskiej 

pierwszj zawierał Mussoigstiego „Pieśni i tańcr 
im ieiui“ oraz „Ee fani,nei“. Musśorgskl, znany

jako autor opery nborys Godunow1 praojciec 
i prototyp nowożytnej muzyki impresjomsiycz 
nej, posiadał niezwykły dar assocjowania «ra- 
żev z wyrazem mdzyoznym. Mimo niewielkiej 
techniki, kompozytorskiej tworzy* obra y silne 
(liamatycnae z naturalisiyczug dokładnością i 
plastyką. Dur ten dopiauje mu zarówno w utwo­
rach powiżpej treści jak i humorystycznej, cze­
go dowodem wzrnsżający cykl „Pieśni śmierci". 
(W części „Pi^egląb poległych" uaisz tfyumial- 
ny potrąca nutt „Z^dymein pożarów") i pełne 
uroku pieśni dziecięce, z których kilka słysze­
liśmy już w tym sezonie w idealnej interpreta­
cji p. Szymanowskiej. Wszędzie (ifewf bogactwo 
-zczerej, charakterystycznej melodyki, tężyznę 
i różnorodność rytmiki a przytem świeża i ( j ak  
n a  o w e  c z a s y )  bajwna harmonika (zamiło. 
waoie dc nut pedałowycn.

Wybór tych pieśni świadczy, chliibttie c 
sm aku muzycznym p. Ady Janowskiej. Pi smar­
ka ta rozporządza miłym, zdolnym do modu­
lacji głosem ; Główna zaleta głosu nie kźv w 
jego sile ant w rozległości skali (mezzn-sopran 
w górnych pO/.yc,ach skłonny ho treinolacji) 
lecz w jakości brzmień a, wyrazu, w jegc szcze­
rości. Z Każdej nuty wyczuwa słuchacz że ma 
przed sobą inteligentną, uctuoiowę j muzykalną 
śpie wacizkę, Akomp.nlował dyskretnie i z wiel- 
kienu. zrozumieniem prof. Taa. Majerski.

Dr. Adam Scfty*.

Z uczniów prof. Rużyckiej odznaczył się p. 
Szczęści hiewicz, który dobrze odśpiewa* kom po* 
zycje Wagnera i Żeleńskiego ora* p. Surzyńska, 
która bardzo miłym giosem odśpiewała utwory 
Friemara i Rossiniego. Lczenica prof. Zwierzcho- 
wskiego p, M. Lisienicka ouegraia Beriótą „Air 
Varie“ ; młoda ta utalentowana wiolinistka po­
siada duży ton i znaczną muzykalność, co sta­
nowi dobrą zapowiedź na przyszłość. Kierowni­
ctwu Szkoły, pracującej tak sumiennie na polu 
umuzykalnienia młodzieży, należy się szczere 
umanie za rezultaty pracy, jakie osiągnęła w 
czwartym roku swegu istnienia Grd,

fO rdesiane

Asystent kliniki chorób skórnych i wenerycznych 
Uniw ersytetu lwowskiego

rozpoc ą* ordynacje 
przy ul. Bator.go 32.Dr. H MIłRZECiU

Listy z hrsja.
ZJAZD NAUCZYCIELSTWA;

CzOi tkóW w lutym.

SZKUŁA Muz. C/NA IM. PADEREWSKIEGO.
Z pełnem .'.i-aowoleniem słuchało się pro* 

dukcji, nt. które złożyły się popisy uczniów klas^ 
piol. K w i e  c i n s k i <  j (fortepian), R u ź y c k i  e *  
(śpieu) i Z t  i i r z c h  o w s k i e g  o (skrzypce). 
Ze koncert uczniów m usiał wypaść, udatnie, nie 
dziw, jeśli się ^waży, iż po tą uczniami stoi gio- 
nc nauczycielskie^ ktort. nad mmi sumiennie 
pracuje, Z klasy prof. Kwiecińskiej wysunęła 
się ua pierwszy p ian  p. Hawliczkówna za lU - 
ra m e  odegranie r songty Betfao-ena. P. Hara* 
sowski odegrał utwory Chopina %\wieikieni zro­
zumieniem, a równjcż dobrze reprezentow ali się 
gra pp. Keyhowny, Miszkiewiczówny i Poho- 
rylesówny. ' . ' S ,

S P O R T ,
A, Z. &  (LWÓW) Po  W>ka Ciężkiej, ailttbj 

pEacy ssDortowwj, rozwiiuęD&j wsi u ezystkich p ra ­
wic kierunkach, A. Z. S. lwowski zebrał się 
na walne aebrank? dnia, 18. Jutógo Preeprowa- 
dssoiue wybory dały nast^iu jąoe wyniki: prezes 
Sł. LieLhudit, wiceprezesi: T. Bąjk i Opolski, 
oeilr. J. Parysek1, (zast. J. Starzacki), skarbnik 
(Jlofcsa (żast. Lubińjki), gosp. Raczyński,
•H. -iaskulski) kron W isłodri, propaganda' A. 
Jasi olski, (zast. Nowosielski). RepTczmtowan" 
tsą w zsarządzie A. Z.WS. wszysiade wydziały 
uniwersytetu i techniki. Ubitgpdjący prezes p 
Wagner zoai sprawozdanie z którego dowiedzie­
liśmy sięi, ż» istniaSo w A. Z. S. pięć wskeji 
(p iM  nożne i, azeniutrrld, łekkiaj atfetyłd, s. 
pań, i Frzedsięibv>istwp). Sekcja piłki nożnej 
przeszła obeerie do Id. B. Roasegrała ona 19 
ciatchy, spotykając i i?  z diuirvnam5 k! A. 
• A. Z. S. Wilno 1 l i  W.’ K. ą . Wilno 
zj : 3, z Łecbją 2 : 3). 'Obeonie wydzierżaw .ono 
za 200 zł. po1. m>idk» 19 pp. O. L. na  Cytadeli, 
wibsc tego A. Z. S. nzw iuiić isię będzie m-ógi 
daleko szerzej. Wpisowe podniesiono do SmO 
mur. członkowskie wkładki ^.00° rocznie (w ra ­
tach półrocznych) kałpżyfialsikie 100.000, wspie­
rających 9&.OOU mk. Na wniosek! c^ łtak a  Jąono- 
rowegO prof. R. Wacka zebrano na cele A. ' Z.  
S. doraźnie na  posietteej.iu 100.000 hłL

Z radością przy^irodzi mi zanotować te 
azcnególy o sytnpatyicsrym i pracowitym Jtlubie. 
Zapewne nie raz j»sażcze przyjilzie mi napisać 

A'. Z. S. lwowskim pochlebnie, dzisiaj pozo- 
atąje m. tylko życzyć mu jak najprędszego za­
jęcia stanowiska zależnego mu wśród ■niprwszy.ch 
M w  Lwowa. R. W. H.

n m p n

V niedzielę 11 marca 1923 o goc’v  10-tej 
rano w czkołe żeńskiej w Czortkowie odbędzie' 
-się Walne iebranie członków ,Ogniskr“ czorfko- 
Wskiego a w pół godziny później Zjawi Nauczy- 
cielstwa z powiatów: bo.szczowshiego, buczac­
kiego, czortkowskiego, husiatyń;kiego i zale&z- 
czyckitgc — z następującym Poiządkiem dzien­
nym : ad lj  a) Sprawozdanie z czynności „Ogni­
ska" czortkowskiego za rok 1922 b) Wybór 
nowego prezesa i wydziału tegoż „Ogniska" ad 
i )  Pcńn cha Organizacji — ref. poseł Smuliko­
wski lub poseł Wojtowicz (zaproszeni są ró­
wnież pp. posłowie Ostrowski i Wojewoda). f»> 
Zasługi Kopernika (w 450-letnią rocznicę jego 
uroviz‘n) rełer. A. Ralkiewicź. fc) Sprawa „Dwu- 
tigodmka Nauczycielskie jo" ref. red. dr.Włodz. 
Jauipolski. O) Dyskusja, e) Wniosk' i inter­
pelacje.

Zuwody cawuczkcwe urządzą L. K. S. „Po­
goń w sobotę dnk- 24 hm. n a  torach ągneczko- 
wych na „F iancóirce'V  (ostatnią stacja tram ­
waju ,/UL“ p rz y , ul. Listopada), Poraątók (o 
godz. 2‘30 popoł.. Zgłoszenia na  starci?. Odbę­
dą- się biegi: ■sanecz/ei jedou i dwu siedzenio­
wych dla pań i d k  panów. ATpipowe do biega 
1000 mi', cd osoby. Nagrody w ir  jdaiach i dy- 
plonmch. I

Zawody łyźwiaraSde t mistrzostwo Polski. 
Pomnnp przygotowania L. T. Ł. z o su ly  tele- 
gnaficznie odwołane przez Polski Związek Ły­
żwiarski w W arszawie h ł  następną niedzielę 
t. j. 25. 28. luty O iłu aura 'dopiaze zawody za ­
powiadają się  biiiizo  interesujące z powodu s il­
nej Konkurencji między zawounikami, w jeździe 
fizybkioj, śztuczpej i patami.

Zawody lyźwlaniu L. T. Ł. P. uî adzone 
16 bm, dla mtodzieźy. P a ń ' i nowicjuszów, da­
ły następujajce wyniki:

Jazdn szybka bieg 300 m. 1. MaxReich 4o‘*  
aek., 2. Medyński Zbigniew 48*8 sek., 3 Zaro- 
gjewicz W acław 49‘d  sdk, 4. HibeJ 49 7 sók. 
Startowało 12.

) Bieg 500 m. Pań. Sifcartowałn 7: 1 Gwizda- 
łówna. Łona 1„25‘6 . sek., 3. Bogucka jle ien ą  
1.28*1 3. Ginsl-erg Wiktorja 1.48*4 sek.

Bieg no wiciuszów 500 :m. 7 stertujących j 
1 Wójcik Juljusz 1.04*2 spk.. 3 jEamołew.cz 
Czosłai/ 1.07‘5 sek., 3. Wójcik Tadeusz 112 śek 

Bńjg 1500;m. Nowicjuszów 6 startujących: 
1, Wójcik Juliiisz 3. i9*2 sek. 2 Samolewicz Cze* 
ałftw 3.42 sek., 3..;Karach Sruil 4.01 seL

a) Jnzd^ sztuczna dla młocL.ieży do łat 
l6-lu. 1. W acław Zarugiewicz, 2 Śzenuer.

d) Dla Nowicjuszów : 1 startujący: Błaże- 
ntKi A

o) Dla, Pań: 1. M ajja Lhotzila, 2. Lewicka.

SCS
Żawodor* ^ rz y ja ły  waitinM atmosferyczne 

stan jodu lohry, ślizgających się widzów prze­
szło 2 tysiące. t

Karpackie Towarzystwo Nan larzy urządza 
w niedzielę 25 bm. wycieczkę w okolice Lwowa. 
Zbiórka o godz. P .30 przed bzkołą „ Przemy-

„Przegląd myśliwski". Dc istniejących iuz - 
w P o Isg p  pism myśliwskich: „Łowiec" we Lwo­
wie i „Łowiectwo polskie1* w Poznariu, przy­
było jeszcze jedno. Mianowicie jako dodatek! 
dwutygodniowy do „Rurjers Polskiego11 (War­
szawa) wychodzić rozpoczął. Przegląd, myśliw­
ski,, redagowany przez J. Ejsmonda. Numev jra 
luty (2—3) zawiera: „Do kolego w myśliwych"
J. M orstin' Z dziejów ■ myśliwstwa w Polsce, |  

Projekt ■ustawy łowieckiej, Na ma-ginesie usta- 
wj łowieckiej, Z „.Dzikich pól“ Ikoresp. Z. Za­
krzewski), Z literatury łowieckiej (J. Ejsmonó), 
Wspomnienia myśliwskie (Fr. Ejsmond) C ha|a- 
kter>rstyka ohecnych stosurków w Polsce. Róz- 
pa iteśći, Kronika itp. Jeśli do tezo dodcmy, 
jeszcze wiersz „Lis i szarak : J. Ejsmonda, i 
„Na bobra11 (fragment z „Krzyźaków“ Sienkie­
wicza) będziemy miel* tobraz całkowity tego sym ­
patycznego pisma. Że redaktor jego, łącząc* do­
skonale iw deorji i prastyce literaturę z łowiec­
twem potrafi dać *jud pismo piękne i nie tylko 
nawet dla myśliwych zajmujące, wierzymy t 
życzyć tylko porostaje nowej placówce docźe- 
kańir {się za 50 lat z ło tem  jubileuszu.

a. m h.
a- A. a
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Ogłoszenie!

JSI a t l5 E x x r s ?  czaj ne

Czfonków Tow. kred. „Jedność wTyśinienlcy
odbędzie się O. marcu t. J. w piętek b. r. 
o godz. Ó-cJ zicczórrm, a w razie nie jawienia 
się przepisanej ikoscl członków bez względu 
na 1’ośd obecnych o godzinie 7-ej wieczorem 
w sali Składnicy Kółek rolniczych z następu- 

jęcym porzędkiem dziennym:

1) Odczytanie protokołu i  ostatniego Walnego Zgroma­
dzenia. (

2) Sprawa sprzedaży parceli grantowej na "ełi| użytecz­
ności publ.czmj

3) Przy ęcie rezygnacji jednego członki* Dyrekcji i  zatwiei- 
dzenie wyboru nowego dyrektora na lat trzy,

4) Wybór 4. członków Rady Nadzorczej ua lat trzy.
5) Wybór 3-ch członków komisji rewizyjnej na 1 rok.
61 Sprawa uruchomienia agend Towarzystwa.
7) Wnioski członków. 3437

W Tyśmienicy 21, lutego 1923,

Adolf Kozicznk
sekretarz.

ło i  Antoni Klotiendcr
prezes Pady ntdz.

OGŁOSZENIE.
Poselstwo Ukraińskiej Socjalistycznej Re­

publiki Ratte.ecKiej w Po.sce, podaje niniej- 
szem do wiadomości:

Zgodnie z postanowieniem Narodowego 
Komisariatu Spraw Zagranicznych Ukraińskiej 
Socjalistycznej Rrpubliki Radzieckiej z dnia 
17. lutego 1923 r.,

w dniu 15. marca 1923 r. kończy 
się termir repatriacji

(powrót do ojczyzny; osób, byłych obywaieli 
ukraińskich, którzy dobrowolnie, służyli w ar- 
mjach, wojujących przeciwko władzy Radzie­
ckiej lub brali czynny udział w jakiejkolwiek- 
bądź formie w organizacjacn, stawiających 
sobie za cel jej zbrojne zwalczanie.

Kio z mających prawo na repatrjację nie 
zgłosi na wyjazd na Ukrainą do 15, marca 
1923 r. w Wydziale Konsularnym Ukraińskie­
go Poselstwa Radzieckiego w Polsce, ulica 
Jasna 26, Hotel Viktorja, ten traci prawo ko­
rzystania z repatriacji.

Ukraińskie Poselstwo Radzieckie
w Polsce.

8441

Czy chcecie P A n m r k ł r  v  ■. , - r  gruntownie być r w « la id i l7  
od w aszego  X t u U l I l d i y  Z l l i a  lysiące  jo£ w y leczon ych !!
Bole w cżłonKarh i staw ach, spuchnięte członki- okaleczało ręce L nogi ubicie i hole w rozm aitych 
częściach ciała naw et cierpienie oczu są nastęastw  mi cierpień reum atycznych i gśchtyczuych

‘ rtionuję Waih do wyi ciet i irndo* at ralav !
Żadne 1 karstw o uuiw ersalnr, lecz środek leczniczy, ja ­
ki łaskawa m atka przyroda oliaruje chorej ludzkości, 
liu .deinu i>rólL«H bęrplatnu!

Proszę mi napisać natychm iast a wyszlę Warn całkiem 
bezpłatnie mój środek i moją rozprawę pouczającą.
Zostaniecie się mojerai wdzięcznymi zwolennikami,
E. Pistcroack, K:rlir 910 Aicdadkirciiplat* 14, *bt. li

Niyleptzym i naj wydatniejszym 
jest tylbo tłuszcz rnśJlnni

ETJKOS
pod gmzrandą 100'], tłuszczu.

FABRYKA i BIURO»

L u tó w , P a n ie i f c k a  8 .
T E L E F O N  N r ,  8 6 5 .

Różne.

Artu r Smutny, stroiciel for­
tepianów, Chmielowskie­

go 5, przyjm uje u ro jen ia  i 
reparacje. 33 ta

DempUŚ Teof l .  unieważnia 
U zgubiony dokum ent zwol­
nienia L. 12513, wydany przez 
<0 p. ztrzel. _______  3429

7gfabiono tymczasowe za- 
■» świadczenie demobilizacji, 
wydane przes P  K. U. Brze- 
żauy, ua nazw iiki Ludwik 
Slepeckl, M arjanka n. Tarno­
pol, który niniejszym  uuiew r- 
tu la  się. 3436

S oi, wygodL, zdrowie I
Żądaj .a lychuuast d:kła-

dueso opisu tanieh majątków 
w iejskich lub objektów  miej­
skich w W ielk-polsce. Masz 
jedvną okazję, nie zwlekaj. 
Odpowiada bezpłatnie Za­
wadzki Lwów, Głęboka 21.

3442

J  W.i> w  i  M: ? rui ngnaltatn fttniim

L I N O L E U M
4c wykładania caycfr ubikacji, jakoteź 

o>wany, cbot'n:ki i dywaniki 
przed umywalnie z linoleum 3333I

mra]i.tóDi.!il.D.s!;jB^i5[

K  T U l b l l l C f ? męsbie «lamskie w wielkim wy- 
IlUjJCiUMiC borze pole a Tworzyjański Lwów, 
RośeiclnŁ fi, g.n&cb izby rękod^ einkzei, przyjmr e 
stare słomkowe i filcowe do przerabiania, 1913

NAJLEPSZE NASIONA
gosnod rczer 'eśne , w arzyw ne 1 Kwiatowe 
-  — drzew ka owocowe i ozd bne — — 

Cennik wysyłamy na żądanie.
E. FKEEGE. w Kra Ho wie LnM  :z 38 i

Posady i prace. Kupno i  sprzeaaz.
L o n to c n ik  la Dwy (kawaler) 
• egzaminowany z praktyką, 
biegły w swoim zawodzie, 
ę dobrem l iw iade^tw am i, pi - 
szukuje posady jakiejkolwiek- 
bądz W zakresie lasowym, za 
skrom nem  wynagrodzeniem 1 
natychm iast. Zgłoszenia pódl 
adresem .: Korn k Kowalowy]
poczta : Ryglice, pow iat Tar­
nów. 4431

U ła lc e  i Jum im iB  młyńskie 
*■ poleca M. Steinhaus Lwów 
Krasickich 18 A. 3030

fo rtep ian y  krótkie, najnow- 
■ sze modele ąnaKomite 
sprzedam. Hauak, Pańska 21, 

34 v8

pies duży, Wilczur do sprze-
• dan.a. Jan  G crhardt, Kul- 
parków 61. 3491

A. fie iwBM *, Lnów  Sykstusa* 19. l/upow tuiuąąuij . iuUcuok OUu.uait


